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Brak planowości w pracy samorządu 


dzinach potrzeb społecznych, również 


opóźnia tempo rozwoju Państwa | 


Przemówienie 


Prezydenta Rzeczypospolitej 


A konferencji przewodniczących Wojewódzkich Rad Narodowych 
i wejewodów zabrał głos w dniu 29 stycznia Prezydent Rzeczy- 
pzspolitej Bolesław Bierut, nawiązując do dyskusji nad gospodarką 


samorządu teryterialtego. 


Dary dia PZPR 


w Muzeum Narodowym 


W dniu 1 bm. w Muzeum Narodo- 
wym w Warszawie otwarta została 
wystawa podarunków klasy robotni- 
czej dla Kongresu Zjednoczeniowego. 

Wystawa mieszcząca się dotychczas 
w machu Politechniki zajmuje w 
Muzeum trzy olbrzymie sale, 

Piękne dary, których opis dawa- 
liśmy w czasie kongresu, tysiączne 
meldunki o wykonsniu i przekrocze- 
niu planu produkcji stanowią ilustra- 
cję do siów Prezydenta Bieruta, któ- 
re padły z mównicy kongresowej. 

„Budujemy Polskę, która bedzie tro- 


skliwą matką dla wszystkich ludzi 
rzetelnej pracy! Budujemy Poiskę, 
która nie będzie znzta ędzy ani 


krzywdy ludzkiej. Budujemy Polskę 
światłych, szlachetnych ludzi“. 

„Jak wspamiałym blaskiem słońca 
została gświetlona przez Kongres dro- 
ga, którą Polska Zjedacczoną Partia 
Robotnicza poprewadzi milionowe 
masy ludowe. Jest tọ droga rozwoju 
Polski do dobrobytu, do likwidacji 
wyzysku, do sprawiedliwości sporecz- 
nej co socjalizmu”, 

Dopełniają Wystawę wykresy planu 
6-lctniego 30 portretów zagranicznych 
delegatów na Kengres oraz olbrzymi 
glosus, na którym naznaczone są 
krzje mówiące o spójni dążeń i ideo- 
ologii, lączących masy pracujące 
Polski z masami pracującymi cs'ego 
swiata. 


Wieczór poetów 
radzieckich i polskich 


Staraniem Zw. Literatów Polskich 
odbył sie 31 stycznia rb, w sali: MBP 
wieczór autorski pisarzy radzieckich 
i polskich. Na wstepie krótkie prze- 
mówienje wygłosil Stanisław Ryszard 
Dobrowolski. 

Po czym zabrał głos przedstawiciel 
delegacji literatów radzieckich Ana- 
tol Scfronow, który przekazał zebra- 
nym serdeczne pozdrowienia od pi- 
sarzy radzieckich dla Polski, 

Następnie kolejno odczytali swoje 
utwory poeci: Władysław Broniew- 
ski, Paweł Tyczyna, Julian Tuwim, 
Antanas Venclova, Mieczysław Ja- 
strun, Stefam Szczypaczow, Adam 
Ważyk, Anatol Sofronow. Tadeusz Ku 
biak, St R. Dobrowolski i Wiktor 
Woroszylski. 

Poeta ukraiński Paweł Tyczyna od 
czytał m, in. wiersz opisujący wizy- 
tę pisarzy radzieckich w „Ursusie“. 

Anatcl Sofronow recytował napisa- 
ny podczas pobytu w Polsce wiersz, 
poświęcony odbudowie Warszawy. 

Wieczór zakończyło przemówienie 
Aleksandra Korniejczuka, w którym 
wyraził on podziw dla odbudowującej 
cię Polski Ludowej i jej klasy ro- 
botniczej. 


„Dzień pokoju” 


w szkołach 


WY dniu 1 = 3 bm. w szkołach pod- 
stawowych i średnich w wielu krajach 
Europy organizowany będzie „Dzień Po 
koju“. 

Z inicjatywą w tej sprawie wystąpita 
Międzynarodowa Federacja Zwiasków 
Nauczycielskich. 

Pogadanki wygłoszone w dniu t lub 3 
lutego, przedstawią młodzieży wkład kra- 
jów demokracji ludowej w dzieło zbudo- 
wania i utrzymania pokoju i zobrazują 
knowania obozu imperialistyczno-kapitali 
stycznego, usiłującego pchnąć narody do 


nowej wojny. 


WARSZAWA, WTOREK 1 LUTY 1949 ROKU 


Gospodarka planowa jest, jak wie- | 


Przemówienie to, posiadające 
doniosłe znaczenie dła działalności 
samorządów, brzmiało: 


OBYWATELE! 


W niezmiernie ciekawej dyskusji 
dało się słyszeć wiele uwag krytycz- 
nych. Kancelaria Rady Państwa — 


my, podstawą historycznych prze- 
obrażeń społecznych, które przeżywa- 
my. To ona właśnie gwarantuje nam 
|tak szybkie tempo odbudowy i roz-| 
budowy gospodarczej, jakiego nigdy| 
przed tym nie przeżywaliśmy i jakie) 
|nie jest do pomyślenia w krajach, | 
| które nie prowadzą gospodarki pla-| 
nowej, — w krajach kapitalistycz- 
nych. 

Gospodarka planowa właśnie po- 
zwoli nam zrealizować zadanie prze- 
budowy Polski w kraj przemysłowo- 
rolniczy, daje nam perspektywy lik-| 
widacji zacofania gospodarczego, aj 
wraz z tym i zacofania techniczne- 
go, zacofania w nauce „zacofania kul- 
turalnego. Natomiast brak planowa-| 


tak jak każdy urząd — może praco- 
wać dobrze i owocnie tylko wówczas, | 
kiedy będzie się spotykała z ną | 
swojej pracy ze strony terenowych 
działaczy. Tylko przy istnieniu po- 
ważnej krytycznej oceny każdy 
urząd, a więc i Kancelaria Rady Pań! 
stwa, może pracować lepiej. 

Mam nadzieję, że obecna konfe- 
rencja zainicjuje żywszą wymianę 
zdań i ocenę także w odniesieniu do 
tej sprawy. 


Zagadnienie planowości 


w Pc.sce Ludowej 


Zabieram głos, żeby podkreślić jed 
no tylko zagadnienie, jakkolwiek by- 
ło ono poruszone w trakcie dyskusji 
i w referatach, ale wymaga głębo-! 
kiego przemyślenia, gdyż jest to nie- 
wątpliwie zagadnienie przełomowe 
w pracy naszego samorządu teryto- 
rialnego. Jest to zagadnienie plano- 
wości. 

Państwo nasze — Państwo Demo- 
kracji Ludowej, cpiera się na gospo- 
darce planowaj. Gospodarka plano- 
wa obejmuje już wszystliie niemal 
najważniejsze dziedziny naszego ży- 
cia gospodarczego; cały przemysł pań, 
stwowy, finanse, żeglugę, tr:yasport, 
komunikację, częściowo nawet wy- 
mianę handlową i tylko w ograniczo- 
nym jeszcze stopniu rolnictwe. 

Czy możnaby powiedzieć, że dzia- 
łalność samorządu terytorialnego w 
Polsce jest włączona w orbitę tej go- 
spodarki planowej, że jest działalno- 
ścią tą objęta? 

Nie można tego powiedzieć. Pod 
tym względem niewątpliwą jest rze- 
czą, że gospodarka samorządowa u 


nia w pracy samorządu terytorialne- 
go może opóźnić to ogólne tempo na- 
szego rozwoju 

Co oznaczą praktycznie brak pla- 
nowania w gospodarce samorzado- 
wej, jakie konkretne skutki przyno- 
si ten brak planowania? 


Szkody wynikające z braku 
planowości w samorządzie 


Przynosi on, moim zdaniem, szko- 
dy wprost niepomierne . 

Po pierwsze umożliwia dalszą | 
dewastację majątku  samorządowe= 
go, niedostateczną renowację budyn- 
ków mieszkalnych i gmachów publi-, 
cznych w większości naszych miast,/ 
gdzie nie wkracza bezpośrednio in- 
terwencja Państwa. 


Po wtóre powoduje 


dalsze. po- 


miejskich, 
jak: 
środki 


dróg, parków, plantacji 
przedsiębiorstw komunalnych, 
gazownie, rzeźnie, kąpieliska, 
komunikacji itd. 

Po trzecie powoduje niedo- 
trzymywanie kroku szybkiemu wzro- 
stowi potrzeb w dziedzinie oświaty, | 
kultury, sztuki, stwarza coraz dotkli- 
wiej odczuwany brak domów spo- 
łecznych, świetlic, teatrów, kin, bi- 
bliotek, sal koncertowych, wreszcie 
budynków szkolnych, naukowych, roz 
rywkowych itp. 

Wiemy, że znaczną cześć tego ro- 
dzaju urządzeń, jak również urządzeń 
zdrowotnych, profilaktycznych, opie- 
kuńczych, w terenie zaspakajał za- 
wsze, zaspakaja dziś i zaspakajać bę- 
dzie w przyszłości samorząd teryto- 


nas pozostaje jeszcze w tyle, nawet 
w porównaniu ze spółdzielczością. 


Manewry „pokojo 
Następca Czang-Kai 


LONDYN. 1.2. PAP. Z Szangnaju donosi 
przybył tam w poniedziałek samolotem urzędujący prezydent Chin 
kuomintangowskich Li - Tsung - Sen. W Szanghaju znajdują się już 
premier Sun - Fo i inni członkowie 


przed udaniem się do nowej sie 
dziby rządu w Kantonie. Przyby- 
cie Li - Tsung - Jena do Szangha 
gu pozostaje w związku z próbami 
wszczęcia rokowań pokojowych. 


Dziennik nankiński „Evening Post" 
twierdzi, że Prezydent Li - Tsung - 
Jen ma prosić wdowę po założycielu 
republiki chińskiej — Sun - Yat - Se- 
nie. by pośredniczyła w tej sprawie 
między rządem kuomintangowskim 
a dowództwem armii ludowej. W tym 

| celu wdowa po Sun - Yat - Senie 


-miałaby udać się do Pekinu. Tym- 


czasem do Pekinu udała się już z 
Nankinu delegacja, po otrzymaniu ze- 
zwoleńia urzędującej tam obecnie 
administracji ludowaj. Mimo swych 
prób nawiązania rokowań, rzad Kuo- 
mintangu odrzucił — według infor- 
macji Reutera — żadanie aresztowa- 
nia Czang - Kai - szeka i 


skiego, — co jak wiadomo — Lyło 
wstępnym warunkiem, wysuniętym 
przez dowództwo armii ludowej . 

Niepotwierdzone pogłoski mówią o 
możliwości lokałnego rozejmu na nie- 
których odcinkach frontu. 

„Odziały armii ludowej zajęły ostat- 
mio Czvmatsen na linii kolejowej Pel 
| kin — Hankou, w odległości 60 km 
na północ od Hankou. 


NZ KA 


Gimnastycy czechosłowaccy w Warszawie 


odbyło się w Warszawie spotkanie drużyn gimnastycz" 


"sb CSR pliku” Na felorii powiime dnia ° 


innych | nym 
przywódców reżimu kuomintangow- | Tacji 


rialny, który musi uzupełniać działal- 
ność Państwa w różnorodnych dzie- 


we Kuomintangu. 
szeka w Szanghaju 


agencja Reutera, że 


gabinetu  kuomintangowskiego 


Bezrobocie w Danii 
SZTOKHOLM, 1.2 (PAP). Statysty 


ka duńska stwierdza oficjalnie, iż liczba 


i w ustroju demokracji ludowej. 


Nie może za tem równolegle z pla- 
nową działalnością Państwa rozwijać 
się nie planowa, pozostawiona dowol- 
nej inicjatywie poszczególnych zespo- 
łów terenowych działalność samo- 
rządu. 


Współistnienie dwóch systemć w go 
spodarki publicznej — z jednej stro- 
ny planowego, a z drugiej — opar- 
tego na przypadkowości, na działal- 
ności nie dającej się z góry przewi- 
dzieć, nie poddającej się ściśle okre- 
ślonym zadaniom, byłoby na dłuższy 
okres czasu nie do utrzymania. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że działal- 
ność gospodarcza i publiczna samo- 
rządu musi być jak najszybciej do- 
stosowana do planowej działalności 
Państwa, musi opierać się o ściśle wy 
pracowany i jednolity plan działania. 

Takiego jednolitego planu działa- 
nia związki samorządowe dotychczas 
nie miały. Czynimy dopiero próby, 
aby plan taki stworzyć, oczyszczamy 
teren pod budowę takiego planu, 
przygotowujemy warunki dla prze- 
kształcenia działalności związków sa- 
morządowych w ogniwo jednolitego 
systemu planowego. 


Zadania samorządu 
i jego struktura 


Pierwszym warunkiem do przesta- 
wienia działalności samorządu tery- 
torialnego na tory gospodarki plano- 
wej, jest jasne określenie zadań sa- 
morządu i ustalenie właściwej struk- 
tury organizacyjnej, która to zadanie 
ułatwi. 

O zadaniach organów samorządo- 


niej zabierający głos w dyskusji 
przedstawiciele wojewódzkich związ- 
ków samorządowych. Mogę więc o- 
graniczyć się tylko do ujęcia tych 
zadań w  najególniejszej zresz- 
tą formie — z punktu widzenia pro- 
blemu planowości. 
(dalszy ciąg na str. 2) 


Niezadowolenie 
przemysłowców USA 


zpolityki pokojowej ZSRR 


NOWY JORK, 1.2 (PAP.). Organ kół 
finansowych i przemysłowych w Stanach 
Zjednoczonych „Bussiness Week“ stwier- 
dza, że Departament Stanu jest poważnie 
zaniepokojony pokojową polityką Związ 
ku Radzieckiego i komunistów eurcpej- 
skich. „Departament Stanu przyznaje — 
pisze „Bussiness Week“ — że akcja po 
kojowa Związku Radzieckiego (w spra- 
wie Berlina np.) może wytrącić politykę 
Departamentu Stanu z równowagi“. 

Departament Stanu niezadowolony jest 
w szczególności z faktu, że „radziecka 
akcja pokojowa zbiega się ze zbliżającą 
się debatą w Kongresie“. Debata ta ma 
być poświęcona polityce zagranicznej Sta 
nów Zjednoczonych. 

„Departament Stanu — kończy wynu 
rzenia „Bussiness Week“ — myśli z prze 
rażeniem o tym, że akcja pakaiowa Związ 
ku Radzieckiego wpłynąć może na stano 
wisko kongresmanów w debacie nad pak 


bezrobotnych wynosiła w Danii w grud tem atlantyckim i pomocą wojskową dla 


niu ubiegłego roku 126.500 osób. 


Silny oddźwięk w całym świecie 
Prasa europejska i amerykańska 


Europy zachodniej”. 


DZIŚ W. NUMERZE 


SPRAWA MINDSZENTY (III) 
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POWIEŚĆ 


Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut udekorował Krzyżem Koman= 

dorskim Orderu Q©drodzenia Polski,z Gwiazdą, Leopolda Staffa, z oka- 

zji 50-lecia jego twórczości poetyckiej. Na zdjęciu Prezydent Bierut wre- 

caa jubilatowi insygnia edznaczenia. Po środku marszałek Sejmu Kowal= 
ski, z lewej strony Julian Tuwim. 


Z. J]. Wyrozembski 
Przefom w 


gospodarce 


hodowlanej 


Na okresowy brak mięsa i słoniny, 
dający się tu i ówdzie we znaki 


garszanie się stanu urządzeń publicz- | wych na szczeblu wojewódzkim mó-|składa się wiele różnorodnych przy- 
mych: wodociągów, kanalizacji, ulic, wili szczegółowo referenci, mówili o; 


czym.  Dzialisją one zarówno 
etromy popytu jak i od strony poda- 
ży, a także od strony orgamizacji 
rynku mięsnego. Rośnie u nas produk 
cja, rośnie zatmudnienie, zarcbki 
pracowników, fumdusz płac, a zatem 
i popyt na mięso i t.uszcze. Górnicy 
wydcbywający coraz więcej węgła, 
hutnicy wytwarzający coraz więcej 
stali włókniarze produkujący coraz wię 
cej tkamin chcą jeść więcej mięsa 
itłuszczów. Gdyby produkcja hodow- 
lana podążata za produkcją tkanin, 
rowerów, mebli itp — nie odczuwa- 
libyśmy braku mięsa. Ale wzrost po- 
głowia trzody chlewnej pozostaje da- 
leko w tyle za ogólnym rozwojem 
produkcji i za wzrostem zarobków. 
Dlaczego się tak dzieje? Oczywiś- 
cie straty w pogłowiu bydła spowodo 
wane wojną i okupacją, były u nas 
większe niż w innych gałęziach go- 
spodarki i ze względów naturalnych 
trudniej je w szybkim czasie zlikwi- 
dować, Działzją tu również niesprzy 
jejące czynniki przejściowe. Zeszło= 
roczny nieurodzaj spowodował brak 
pasz. Chłopi zmuszeni byli do sprze- 
daży niędotuczonej trzody. Zwiększo 
na sprzedaż spowodowała obniżkę 
cen co niewatpliwie zahamowało je- 
szcze bardziej hodowlę, Rząd szybko 
interweniował: wpłynął na zwyżkę 
cen żywca i zwiększył import pasz. 
Ale skutki zeszłorocznego braku pasz 
dają się deriero dziś we znaki. Do 
tego trzeba jeszcze drdać pomór świń, 
który uszczuplił pogzowie. 
Wytworzcny przez te fakty stan 
rzeczy pogarsza dzika organizacja 


rynku mięsnego. Wprawdzie w listo- | 


o deklaracji radzieckiego MSZ 


LONDYN 


Prasa brytyjska zamieściła w zmacz- 
skrócie niektóre fragmenty dekla- 
ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR w sprawie paktu północno-atlantyc 
kiego. Komentarze, opublikowane na mar 
ginesie deklaracji są bardzo liczne i ob 
szerne. 

Stanowisko większości komentatorów 
brytyjskich było odbiciem . oświadczenia 
rzecznika Foreign Office, który na kon- 
ferencji prasowej starał się usprawiedliwić 
konieczność zawarcia paktu atlantyckie- 
go. Wyraził on pogląd, jakoby pakt atlan 
tycki nie był skierowany przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. W końcu rzecznik 
Foreign Office poruszył sprawę wspólpra 
cy krajów o rozmaitych ustrojach, cytu 
jąc przy tym oświadczenia radzieckich 
mężów stanu — w formie znieksztalco- 
nei. 


NOWY JORK 


Tezy i argumenty, zawarte w deklara 
cji ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR, odbily się tak głębokim rezonan 
sem w amerykańskiej opinii publicznej, 
że dzienniki amerykańskie, popierające 
polityke Departamentu Stanu, zmuszone 
zostały do podjęcia szczegółowej polemi 
ki z wywodami deklaracji radzieckiej. Usi 
łują one przede wszystkim wykazać, że 
projektowany pakt północno - atlantycki 
mieści się rzekomo w ramach Karty 
ONZ. 

Charakterystyka paktu północno-atlan- 
tyckiego, podana w deklaracji radzieckiej, 
została całkowicie zaaprobowana przez 
Amerykańskie Towarzystwo Przyjaciół 
ONZ. Towarzystwo to wydało broszurę, 
w której podkreślono, że  projentowany 


pakt północno - atlantycki pogłębi po- 
dział świata i uniemożliwi normalizację 
stosunków. 

PRAGA 


Wszystkie dzienniki cpublikowały de- 
klarację ministerstwa spraw zagranicz- 
nych ZSRR w sprawie paktu północno- 
atlantyckiego. Dzienniki podkreślają, że 
deklaracja radziecka, zdziera maskę z o- 
blicza podżegaczy wojennych, snujących 
szaleńcze plany opanowania świata. De- 
klaracja ta jeszcze raz wskazała wszyst 


kim ludziom dobrej woli — pisze prasa- 


czechosłowacka —- że potężny Związek 
Radziecki stoi na straży pokoju i wolność 
ci wszystkich narodów. 


RZYM 


Większość dzienników prawicowych 
usiłowała pomniejszyć znaczenie dexlara- 
cji radzieckiej i w tym celu ograniczyła 
się jedynie do drobnej wzmianki w kro 
nice wydarzeń międzynarodowych. Dzien 
niki reakcyjne wstrzymują się dotąd od 
komentarzy, oczekując widocznie najpierw 
opinii Waszyngtonu o deklaracji. „Unita“ 
podała dokładne streszczenie deklaracii, 
podkreślając w tytule, że Związek Ra- 
dziecki demaskuje agresywne pakty impe 
rialistów. 

SOFIA 


Dzienniki bułgarskie ogłosiły tekst de 
klaracji radzieckiej, Prasa podkreśla w 
tytułach, że USA i Wielka Brytania pro 
wadzą jawnie politykę agresywną, godzą 
cą w ONZ i w zasadę pokojowej współ 
pracy. Pisma zaznaczają, że potęga 
Związku Radzieckiego stanowi przeszko 
dę nie do przebycia dla autorów agresyw 
nych planów. 


SZTOKHOLM 
Wszystkie gazety szwedzkie opublika 
wały treść deklaracji ministerstwa spraw 
zagranicznych "ZSRR w sprawie paktu 
północno - atlantyckiego. 


BUKARESZT 


Cała prasa rumuńska opublikowała na 
pierwszej stronie tekst oświadczenia mi 
nisterstwa spraw zagranicznych ZSRR 
w sprawie paktu pólnocno-atlantyckiego. 


BUDAPESZT 

Cala prasa węgierska cpublikowala de 
klarację radziecką w sprawie paktu pól- 
nocno-atlantyckiego. Dziennik „Nepsza- 
wa“ zamieścił deklarację p.t. „Związek 
Radziecki prowadzi walkę o trwały po- 
kój“. „Hirlap“, zaznaczył, że deklaracja 
radziecka ujawniła istotny charakter umii 
zachodmej. Ovinia publiczna Świata otrzy 
mała równocześnie dowody stwierdzające, 
że tak unia zachodnia jak i projektowa* 
ny pakt pólnocno-atlantycki podważają 
feadementy Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. 

HELSINKI 

Z Helsinek donoszą, że dzienniki opu 
bliikowały treść oświadczenia radzieckie- 
go w sprawie paktu północno-atlantyckie 
go. Dziennik „Fiuckansan Sanomat“ pod 
kresla; że deldaracja radziecka ujawniła 
wobec opinii całego świata — zbrodniczy 
charakter pottyki agresywnej kół rządzę 
cych mocarstw zachodnich.  Niebezpie- 
czeństwa zsqraża obecnie tak krajom 
skandynawsk'm jak:i Finlandii. Mocar- 
stwa imperizlistyczne dążą bowiem do 
opanowania tych krajów. Małe państwa 
— pisze dziennik — mogą zabezpieczyć 
swą niezależność, popierajac antyimperia- 
listyczny obóz demokratyczny. 


padzie ub. r. udział spółdzielczości w 
rejestrowanych transakcjach mięs» 
nych wyniósł 60 prcc., ale spekulan- 
s mieli jeszcze ogromne pole do dzia 
ania: 

Byłoby jednak krótkowzrocznością 
przypisywać niedostateczny rozwój 
produkcji mięsnej jedynie przyczy- 
nom wojennym i czynnikom przypad 
kowym. Przyczyny te tkwią głębiej 
i są smutnym dziedzictwem systemu 
przedwrześniowego. Dotyczy to zaco 
fania warunków produkcji zwierzę= 
cej i organizacji rynku. 

Nie stworzono u nas przed wojną 


(racjonalnej bazy pasz. Produkcja by. 


ła i jest zacofana. Izby Rolnicze dzie 
łały w stosunkowo wąskim kręgu go 
spodarstw obszarników i bogatych 
chłopów. Biedni chłopi pozostawiani 
byli łasce losu, ich gospodarka zwie 
rzęca i mleczną była i jest niezwyk= 
le zacofana. Służba weterynaryjna 
była i jest opłakana. W całym kraju 
mamy ok. 12.000 weterynarzy. Liczba 
lecznic i przychodni weterynaryjnych 
jest znikoma. Nie było i nie ma pra 
wie felczerów - weterynarzy. Stan sa 
nitarny obór i mleka był i jest fatal 
ny. Sieć punktów į stacji kopulacyj- 
nych była i jest niewystarczająca. 
Zarodowa hodowla bydła i trzody 
chlewnej służyła przede wszysikim 
gospodarstwom kapitalistów wiej- 
skich. Żywienie bydła i trzody było 
1 jest nieracjonalne. Drcbny i średni 
chłop nie miał zagwarantowanej opła 
calności hodowli. 

Zacofanie, odziedziczone po rzą- 
dach obszarniczo - kapitalistycznych, 
do dzisiejszego dnia hamuje wzrost 
pogłowia. Bez usunięcia tego zaccia= 
nia nie może być mowy o przełomie 
w dziedzinie predukcji zwierzęcej. 

Nie można i nie wolno liczyć na 
usunięcie tego zacofania drogą ży- 
wiołowego rczwoju. Usunąć zacofa- 
nie w produkcji zwierzecej można i 
należy jedynie drogą szeroko zakro- 
jonych posunięć gospodarczych. 

Uchwała Rady Ministrów z dnia 28 
stycznia ma to właśnie na celu. Łat= 
wo jest w tej uchwale dojrzeć, jak 
giębcko i wszechstronnie Rząd prze- 
myślał to zagadnienie, mając na 
względzie korzyści chłopów i potrze 
by gospodarki narodowej. Uchweła 
ta zmierza w następujących kierun= 
kach: 

Po pierwsze — Rząd pragnie stwo- 
rzyć materialne warunki hod-wli 
przez rozszerzenie bazy paszowej, Bez 
pasz nie ma hodowli. 

Po drugie: Rząd pragnie usunąć w 

dużym stopniu zacofanie samej pro- 
dukcji i podnieść poziom hodowli. 
Na oba te cele przeznacza ok. 6,2 mld. 
złotych w formie dotacji i kredytów 
dla mało i średniorolnych  gosno- 
darstw. Uchwała Rady Ministrów 
oraz plan t. zw. akcji., H“, szczezóło 
wo wymieniają środki, jakie Rzad w 
tym celu postanowił przedsięwziąć. 
Środki te służą interesom wsi, ogrom 
nej masie biednych ji średnich c"ło= 
pów. 
Po trzecie — Rząd pragnie stwo- 
rzyć trwałe warunki wysokiej cpła= 
calności produkcji zwierzęcej i uwol- 
nić chłopa od wyzysku, spekular+ów. 
w tym celu zostają ustalone państwo 
we, jawne i obowiązujące ceny na 
żywiec, w zależności od gatunku żyw 
ca i od rejonu hodowli. Ozłbbszone 
przez Centralę Mięsną ceny są istote 
nie wysoce opłacalne. Cena żywca 
jest dziesięć razy wizxsza od ceny 
żyta, podczas gdy w najomyś!mej- 
szych okresach nrzedwojernych nie 
była nawet sześć razy większa. 

Po czwarte — Nie wysterczy zznaw 
nić dobrej ceny. Trzeba chłopu vo- 
nadto zapewnić zbyt po dobrej cenie. 
W tym celu Rzad podejmuje szereką 
akcję kontraktacji, obejmującą w 
1949 r. milion sztuk trzody chlewnej. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


140 oświadczeniu Stalina 


Czv'; odpowiedzi Generalissimusa 
Btallna na pytania, zadzne przez dy- 
tektera amerykaiskiej agencji pra- 
sowej „Internademał News Service“, 
wywołśły ogremne zainteresowanie w 
całym świecie — zarówno ze względu 
na ich treść jak i ra chwilę, w któ- 
rej zcztały wypowiedziane. 

Stalin w sposób jasny i konkretny 
odpowiedział na pytania, których po- 
zytywne rozwiązanie obchodzić mu- 
si każdego człowieka bez względu na 
zakątek glcbu, w którym mieszka. 
Wypowiedzi te dotyczą bewiem naj- 
bardziej palącego dzisiaj problemu — 
uregulowania powojennych  stosun- 
ków międzynarodowych i utrwalenia 
sprawiedliwego pokoju. 

W wywiadach udzielanych prasie 
angielskiej i amerykańskiej że 
przypomnimy tylko wywiad z Ale 
xandrem Werthem, Elliotem Reose- 
veltem Haroldem S!assenon z» aren- 
cjami Assiociated i United Press, wre 
szele w liście de Henry Wajiacea — 
Stalin potwierdzał kilkakrotnie i ze 
specjalnym naciskiem, że nie widzi 
przeszkód do współżycia a nawet 
współpracy między różnymi systema- 
mi gospodarczymi i politycznymi. 
Wypewiedzi te znajdywały swój od- 
dźwięk w akcjach międzynarodowych 
Związku Radzieckiego i w oŚświad- 
czeniach jego przedstawicieli. Były 
one zawsze przyjmowane na całym 
świecie jako dowód pokojowego na- 
stawienia ZSRR. 

Gotowość Zwiazku Radrieckiego do 
opracowania wspólne} z USA dekla- 
racji, potwierdzającej, że oba rządy 
nie mają zamiaru uciekać się do woj- 
ny — gotowość ta fest więc jeszcze 
jedną iiustracją pokojowej polityki 
ZSRR i jego dążenia do załatwienia 
spornych problemów na drodze weza- 
jemnego porozurnienia. Związek Ra- 
dziecki nigdy nie czynił nic takiego, 
co możnaby potraktować jako „agre- 
sywne zamiary“ wobec Stanów Zjed 
noczonych. Nie budował baz strate- 
gicznych wokół teryterium USA, nie 
tworzył nad żadnym oceanem blo- 
ków skierowanych przeciwko Stanom 
Zjednoczonym ani też nie stosował 
nigdy dyskryminacji gospodarczej wo 
bec tego państwa. 

Odwrotnie, Związek Radziecki dą- 
żył zawsze do złagodzenia napięcia 
światowego Odpowiedź Stalina o go” 
towości podjęcia kroków, zmierzają- 
cych do redukcji zbrojeń, jest jeszcze 
jednym  _autorytatywnym  potwier- 
dzeniem tej polityki, którą Związek 
Radziecki na terenie międzynarodo- 
wym oeddawna prowadzi. Przecież to 
właśnie ZSRR ustami swego delega- 
ta w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, 
Wyszyńskiego, wystąpił z konkret- 
nym wnioskiem redukcji zbrojeń 
wielkich mocarstw o jedną trzecią. 
Ta konkretna propozycja została wów 
czas odrzucona przez większość an- 
glo-amerykańską na poedstawie ogól- 
nłkowych 1 nieprzekonywujących za 
rzutów. 


Pomimo takiego stanowiska Sta- 
nów Zjednocznych i Wielkiej Bry- 
tanii, Stalin ponownie wyraża wolę 
naredów Związku Radzieckiego po- 
nownego podjęcia sprawy rozbroje- 
nia. ZSRR zdaje sobie bowiem spra- 
wę, z jaką otuchą obywatele wszyst- 
kich krajów przywitaliby redukcję 
zbrojeń, co oedbiłoby się nie tyiko na 
sytuacji międzynarodowej, ale i na 
budżetach poszczególnych państw. 

Odpowiedź Stalina na pytanie w 
sprawie berlińskiej nie wymaga ko- 
mentarzy. W czasie rozmów w Mo- 
skwie pcdoebnie jak i gubernatorów 
w Berlinie, Związek Radziecki wyka- 
zywał gotowość pójścia na rezsądny 
kompromis w tej sprawie, nie pozo- 
stawiając bez odpowiedzi żadnej pro- 
pozycji któraby była do przyjęcia dla 


gdrodzenia niemieckiego militaryzmu 
i rewizjonizmu, 


sprzeciwiają są właśnie Stany Zjed- 
neczene i Wielka Brytania. 
Oświadczenie Generalissimusa Stali 
na o gotowości podjęcia kraków zmie 
rzających do urzeczywistnienia paktu 
pekcju ze St. Zjednoczonymi nadcho- 
dzi w chwili, gdy St. Zjednoczone po- 
przez najrezmaitsze bloki, unic Í u- 
grupowania państw starają się do- 
prowadzić do urzeczywistnienia ame- 
rykańskiej dominacji nad światem. 


Podczas gdy z Waszyngtonu rozlega- | trować swoją działalność, jest za- 
| bezpieczenie 


jn sle buńczuyczne sława o „obranie”. 
„cywiHzacji zachodniej“ — obronie 


przed agresorem istniejącym tylko wj 


wyobraźni autorów tych „unii“ i 
„pakłów', z Moskwy płynie głos o 
dażeniu do pokoju, o gotowości do 
porczumiermia — o dobrej woli. Jest 
to głos, którym zajmą się niewątpłi- 
wie ministerstwa spraw zagranicz- 
nych na całym świecie, ale jest to 
również głos który zrozumieją prze- 
de wszystkim i który pewiiają prości 
ludzie na całym świecie. 

Dlatego stwierdzić można, że kie- 
rownicy amerykańskiej polityki za- 
granicznej znajdą się w niezwykle 
trudnej i skomplikowanej sytuacji, je 
żeli — podobnie jak to wydarzyło się 
pe wymianie listów Bedell Smith — 
Mołotow — bedą próbowali przy po- 
mocy ogó!lników uchylić się od da- 
nią jasnej i zdecydowanej odpowie- 
dzi. W tym wypadku trudno byłoby 
Departamentowi Stanu zająć stano- 
wisko wyzmijające, bowiem prosty 
rezum prostego człowieka widzi do- 
skonale, kto wyraźnie i szczerze dą- 
ży do pokoju, a kto osiągnięcie poko- 
şu utrudnia. 

W tej sytuacji głos pekoju rozle- 
gający się z Moskwy nie jest odosob- 
niony. Wzrastająca potęga Związku 
Radzieckiego i oedbudowujących się 


państw demokracji ludowej jest gwar 


rancją, że nadzieje prostych ludzi 
nie zostaną zawiedzione, Sprawa po- 
koju jest sprawą, któtą kraje te nie 
tylko chcą, ale i potrafią obronić, 


Otwarte drzwi do SFZZ 


dla demokratycznych Zw. Zaw. 


Obrady Komitetu Wykonawczego w Parpgżu 


PARYŻ. 1.2. PAP. W drugim dniu obrad Komitetu Wykonaw- 
czego Światowej Federacji Związków Zawodowych przemawiali: de- 
legat radzieckich związków zawodowych — Sołowjew, francuskiej 


CGT — Frachen, delegat Komisji 


wodowych — Gebert, jugosłowiańskich związków zawodowych 


Sałaj, delegat związków zawodo 


dano oraz czeskich związków zawo 
dowych — Zubka. 


Sekretarz W/szechzwiązkowej Central- 
nej Rady Zw. Zawodowych Sołowjew 
stwierdził, że dzisiaj można już powie- 
dzieć z całą pewnością, iż od końca 1947 
roku niektórzy przywódcy brytyjskich 
związków zawodowych, CIO i AFL cpra 
cowali spisak przeciwko jedności między 
narodowego ruchu zawodowego. 

Delegacja radziecka oświadczył 
Sołowiew — uważa, że zasady, na któ- 
rych oparto Światową Federację Związ- 
ków Zawodowych, powinny pozostać w 
mocy. Federacja nie powinna zamykać 
drzwi przed rzeczywistymi organizacjami 
zawodowymi. Należy jedynie nie dopusz- 
czać do przyjmowania do SFZZ związ- 
ków zawodowych typu faszystowskiego, 
stworzonych przez rządy w celu rozbicia 
prawdziwych związków zawodowych. Fe 
deracja nie powinna zamykać drzwi przed 
angielskimi, amerykańskimi, holenderski- 
mi i innymi związkami zawodowymi, któ 
re pragnęiyby pozostać w jej szeregach. 

Sekretarz Generalny Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych odczytał re" 
zolucje central związkowych różnych kra 
jów, sclidaryzujących się ze stanowiskiem 
Biura SFZZ, które potępiło  rozłamow- 
ców. 

Przedstawicie! związków zawodowych 
Ameryki Łacińskiej, Toledano przedstawił 
zarys działalności tozłamowców, ktorzy 
usiłowali nie dopuścić do utworzenia 
SFZZ, a następnie sabotowali jej uchwa- 
ły. 

W konkluzji Toledano wysunął nastę- 
pujące tezy: 

Konieczność utrzymania i kontynuowa 
nia działalności SFZZ. 

Światowa Federacja Związków Zawodo 
wych winna sformułować w sposób jasny 
program minimalny dotyczący płac robot 
niczych, podniesienia poziomu życiowego 
mas pracujących i obrony swobód demo 
kratycznych. 

Należy zanalizować sytuację ruchu za 
wodowego w poszczególnych krajach i o- 
pracować łączni z lekalnymi organizacja 
mi zawodowymi program obrony praw 
związkowych w tych krajach, gdzie są 
one naruszane. 

SFZZ winna ogłosić manifest do klasy 
robotniczej całego Świata, wyjaśniając 
obecny stan rzeczy i piętnując rozłamow 
ców 


Centralnej Polskich Związków Ża 


| 
wych Ameryki Łacińskiej — Tole | 


Zmniejszenie długów Buigarii 


w umowie z ZSRR 
SOFIA, 1.2 (PAP.). W Sofii podpisa 


no protokóły miedzy ZSRR a Bułgarią, | 


na mocy których znacznie zmniejszona 
zadlużenie Bułgarii wobec Związku Ra- 
dzieckiego. 

Pierwszy protokół obniża sumę zadłu 


Isulowaniu zakresu i charakteru dzia 
cbu stron. Obrady w Paryżu a prze- ' lalności poszczególnych związków sa- 
de wszystkim polityka mocarstw za-iimorządowych w terenie, przy opar- 
chodnich w Bizonii, zmierzająca da 


wykazały jasno, że: 
państwami, które się porozumieniu ‘caie 
złożonych 


Îniem, na którym wojewódzki zwią- 


Ik 


|W obliczu planu BNETPY 


RZECZPOSPOLITA 


Samorząd musi włączyć się 
do Państwowego Planu Gospodarczego 


Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej 


(Dokończenie ze str. 1) 


Wojewódzkie rady narodowe wraz |ne przez nas wydatki zostały vokry- 


ze swymi organami wykonawczymi 
są instancją nadzorczą nad działal- 
nością wszystkich działających na ich 
terenie miejskich, powiatowych i 
gminnych związków samorządowych. | 

W czym więc wyrażać się winna 
ich działalność planowa? 

1) W nakreślaniu, wytyczaniu i re-| 


ciu się na inicjatywie oddolnej sa- 
mych tych związków samorządowych. 

2) W ułożeniu planu zbiorczego dla | 
całego terenu na podstawie wniosków 
z inicjatywy  oddolnych 
szczebli samorządu i zatwierdzonych 
przez radę wojewódzką, t.zn. na pod- 
stawie: a) budżetu wydatków zwy- 
czajnych i b) nakreślenia wydatków 
inwestycyjnych i nadzwyczajnych. 

3) Wyrażać się ona winna w kon- 
troli wykonania nakreślonego i u- 
zgodnionego zakresu zadań. 

Wynika z tego, że głównym zada- 


zek samorządowy powinien skoncen- 


planowej gospodarki 
(wszystkich ogniw samorządu na te- 
renie swego województwa na pod- 
stawie wykorzystania swoich ustawo- 
wych uprawnień nadzorczych. W sto- 
sunku do samorządu gmin wiejskich 
i miast wydzielonych, wojewódzki 
związek samorządowy wypełnia te 
zadania za pośrednictwem powiato- 
wych związków samorządowych, sta- 
nowiacych organ nadzorczy nad dzia- 
łalnością samorządów tych właśnie 
szczebli. 

Tak jak wojewódzki związek sa-| 
morządowy dla województwa, tak po- 
wiatowy związek samorządowy usta 


la plan zbiorczy działalności samo- 
rządu dla całego powiatu i po za- 
twierdzeniu tego planu przez woje- 
wódzki związek samorządowy, kon- 
troluje jego wykonanie na swym te- 
renie. 

Środkami zabezpieczającymi plano- 
wą działalność wojewódzkich związ- 
ów samorządowych są: 

PO PIERWSZE — obowiązek za- 
twierdzenia budżetu związków po- 
wiatowych i miast wydzielonych oraz | 
kontrola ich wykonania. 

PO DRUGIE rozdział pomocy 
finanscwej z Samorządowego Fundu- 
szu Wyrównawczego dla wszystkich 
szczebli samorządu na terenie woje- 
wództwa. 

Ten ostatni czynnik powinien stać | 
się nader istotnym regulatorem dzia 
łalqości planowej. Stanowi bowiem 
w ogólnych środkach finansowych 
samorządu już dziś pozycję dość zna- 
czna 

Wojewódzkie związki samorządowe 
muszą przeto jak najszybciej zreor- 
ganizować swoją działalność, przysto 
sowując ją całkowicie do swych za* 
dań nadzorczych, planowych i kon- 
trolnych. Wszystko co odbiega od tej | 
działalności, od tego zakresu zadań. 
winno być odpowiednio skrócone, 


Państwo nasze zakończy w tym r% 
ku — i niewątpliwie zakończy przed 
terminem — swój pierwszy plan 3- 


i piero przesłana do K 


letni. Już dziś postępują szybko pra- | 
ce przygotowawcze do planu 6-let- 
niego, który zmieni strukturę gospo- 
darczą naszego kraju. podwoi rocz- 
|ną produkcję przemysłową w końco- 
wym okresie planu w porównaniu zZ | 
[produkcją tegoroczną, zbuduje setki no 
|wych fabryk, zwłaszcza we wschod- 
inich dzielnicach Polski, powoła do 
jżycia nowe miasta i rozbuduje 
dziesiątki starych, stworzy nową 
sieć dróg, uwielokrotni potrzeby w 
dziedzinie usług samorządowych. 
Wyrasta więc pilna potrzeba włącze- 


żeń Bułgarii z 9 milionów dolarów do 
45 miliona dolarów. Drugi protokół 
zmniejsza do połowy majątek poniemiec 
ki na terenie Bułgarii, który przeszedł 
na własneść ZSRR. Zamiast 576 milio- 
nów lewów bułg. — zadłużenie Bułgarii z 
tego tytułu wynosi obecnie tylko 288 mi 
lionów lewów. Sumę tę Związek Radziec 
ki zobowiązał się wykorzystać na terenie 
Bułgarii. Trzeci protokól reguluje spra- 
wę wkladów niemieckich w instytucjach 
ubezpieczeniowych bułgarskich — również 
na korzyść Bułgarii. 

Jednocześnie uregulowano szereg in- 
nych spraw, zwiazanych z działalnością 
radzieckich przedsiębiorstw na terenie 
Bułgarit. 


SPOTKANIE MINDSZENTY 
Z OTTONEM HABSBURGIEM 


W szystkie te wydarzenia tj. nawiązywa 
nie przez kardynała „kontaktów“ z 
Ottonem Habsburgiem — przyp. red.) po 
przedzały podróż, podjętą przez Mindszen 
ty do Ameryki w czerwcu 1947 roku. Kon 
gres w Ottawie posłużył tylko za pretekst 
do tej podróży. Istotnym jej celem było 
osobiste zobaczenie się z Ottonem Hab 
sburgiem. Oto, co Mindszenty zeznaje m. 
in. ma temat tej podróży: „Od samego po 
czątku uroczystości przyłączył się do nas 
Pal Zsamboki, dawny spowiednik Karola 
IV, człowiek niezmiernie oddany rodzinie 
królewskiej od niepamiętnych czasów. 
Przy końcu kongresu Zsamboki oznajmił 
mi, że królowa Zyta i jej młodsza córka 
proszą mnie o audiencję. Ulważałem za 
niewskazane spotykanie ich w pałacu arcy 
biskupim, Zsamboki więc zaproponował 
widzenie się z nimi w jednym z klaszto- 
rów żeńskich. 

Spotkanie trwało okolo 45 minut. Po za 
kończeniu kongresu udaliśmy się do Sta- 
nów Zjednoczonych. Na początku lipca 
przybyliśmy do Chicago, gdzie zatrzyma- 
liśmy się u kardynała-arcybiskupa Strit- 
cha. W jakiś czas potem Zsamboki zorga 


nia się samorządu do tego plenu 6- 
tetniego Jesteśmy w tej dziedzinie 


opóźnieni. Należy szybko wyrówmić 
te opóźrzienie, w przeciwnym razie na 
terenie gospodarki samorządowej 
wzrastać bedzie coraz groźniejszy dy- 
stang zacofania, który hamować bę- 
dzie wykoranie planu gospodarki o- 
gólncnarodowej. | 

Wydatki, które planujemy, prace 
klóre nakreślamy, muszą mieć pokry- 
cie, inaczej bowiem cały plan staje 
się fikcją, nie ma go, znika. Nie 
można też liczyć na to, że my sobie 
zaplanujemy śmiało, a już niech tam 


samorządowy Fundusz W yrównawczy 
kłopocze się o to, żeby zaprojektowa- 


te, To liczenie na Samorządowy Fun 
dusz Wyrównawczy może mieć miej- 
sce tylko w określonych granicach, 
w granicach tego Funduszu, a ten 
Fundusz wyraża się dziś, jak wiemy 
stosunkiem 2/3 do 1/3, to znaczy, że 
2/8 wydatków musza pokrywać sa- 


morządy z własnych fundus.ów, a 1/3; 


może pokryć Saznoszędowy Fundusz 
wyrównawczy wraz z dotacjami ce- 
lewymi resortów. Jeżeli chodzi o ogól 
ną pulę wydatków zwyczajnych sa- 
morządu terytorialnego, to wiemy, że 


i będą one wynosiły w tym roku razem 


ok. 55 miłiardów, przy czym docho- 
dy własne samorządu terytorialnego 
wraz z dotacjami ministerstw wynio- 
są jakieś 42 czy 43 miliardy, (samo- 
rząd musi znaleźć te pieniądze, je- 
żeli chce w tych granicach gospo- 
darować), a Samorządowy Fundusz 
Wyrównawczy przeznaczył do podzia 
iu 12 miliardów. 

Cyfry więc są z góry znane i one 
właśnie zmuszają nas do planowania. 
One wymagają, żebyśmy uzgodnili 
stronę wydatkową budżetów ze stro- 
ną dochodową, bo ta strona docho* 
dowa daje się obliczyć z góry. Dla- 
tego nie można być przeciwnym okre- 
ślaniu dyscypliny w wydatkach, a 
dyscyplina to jest także i pewna 
„sztywność budżatowa. 


W walce z trudnościami 

Przedstawiciel Wrocławia zajmo- 
wał się zagadnieniem planowania i 
wskazywał na duże trudności tego 
planowania, Niewątpliwie trudności 
są następujące: brak dokładnej sta- 
tystyki iako podstawy planowania, 
brak głębszej emalizy naszych po- 
irzeb, których jest wiele, jak również 
brak ścisłego określenia czym dyspo 
nujemy, nie tylko w sensie finanso" 
wym, ale także i w sensie materia- 
łowym. To są te trudności, Tym nie- 
mniej planujemy już przez trzy lata. 
Państwo prowadzi gospodarkę plano- 
wą i te trudności pokonuje. Niewąt- 
pliwie i w dziedzinie gospodarki sa- 
morządowej będziemy te trudności po 
konywali. Województwo musi mieć 


jstatystykę swego województwa musi 


ją zorganizować, musi skłonić i na- 
uczyć także powiatowe rady narodo- 
we, aby znały swój powiat, Rady 
gminne muszą znać swoją gminę, po 
wiat musi wiedzieć co się dzieje w 
powiecie i te wszystkie wiadorności 
muszą rady terenowe systematycznie 
sygnalizować województwu. 
Oczywiście, gdy mówimy © pla- 
nach, to nie rozumiemy tego w taki 
sposób, że plany te bedzie układała 
Kancelaria Rady Państwa i narzu- 
cała terenowym radom narodowym. 


|Nacdwrót, wskazana jest właśnie od- 


dolna inicjatywa gminnych, powiato- 
wych, miejskich rad narodowych, któ 
ra napyłnie do wojewódzkich rad 
narodowych i tam zostanie fachowo 
oceniona; przerobiona 1 wówczas do- 
celarii Rady 
Państwa. Taka droga właśnie jest 
najbardziej właściwa. Chodzi o to, 


aby budzić, rozwijać tę inicjatywę j 


oddolną, która jest najbardziej prak- 
tycznie związana z problemami, ja- 
kie powstają na danym terenie i z 
tego wzgledu jej wnieski megą być 
najcenniejsze. 

Tym niemniej dyscyplina w ramach 
zatwierdzonego już przez wszystkie 
instancje samorządowe planu, jest rze 
cza nieodzowna. Dopóki planujemy, 
eenóki wniaskrjemy, ta możemy zmie 
niać, przerabiać, układać tak, czy ina- 
czai snrczeczać się, jeżeli zaśdzie tego 
noirzcba, ale gdy plan zostanie już 
zatwierdzony i oparty na określonej 
pedstawie finansowej, na ckreślonych 
przychcdach to wówczas konieczna 
ieat surowa dyscyplina. 

Pod tym wzlędem ci, którzy liczą 
na pobłażliwość w przekraczaniu za- 
twierdzonych budżetów, spotkają się 
z przykrym zawodem. Wiemy, że są 
określone przepisy, które na to nie 
pozwalają i szanowania tych przepi- 
sów będziemy się twardo domagali 


Złe strony 


dotychczasowej gospodarki 

Podstawową trudnością obecnej go 
spodarki samorządowej iest nadmier 
ne rozproszenie jej zadań i zacofane, 
chałuonicze — jeśli się tak można 
wyrazić metody ich realizacji. 
Inicjatywę oddolną — tak cenną ini- 


Sprawa Mindszenty 


W ggierska „Żólia Księga“ 
UI 


nizował moje spotkanie z Ottonem. Spot 
kanie było tajne i odbyło się w klaszto- 
rze. Udałem się tam w towarzystwie swe 
go sekretarza i Pala Zsamboki. Rozmo- 
wa nasza odbywała się w cztery oczy i 
trwała około godziny. Otto wypytywał 
minie © sytuację polityczną na Węgrzech 
i o nadchodzące wybory. Dałem inu do- 
kladne sprawozdanie z sytuacji politycznej 
w kraju. Otto udzielił mi szczegółowych 
instrukcji, dotyczących zachowania się le- 
gitymistów. Powiedział mi, iż legitymiści 
nie powinni tworzyć oddzielnej partii. Po 
winni oni pracować ostrożnie i w ukry- 
ciu, i możliwie jak najmniej się narz4$:. 
Doradzał on, aby legitymiści zgłaszali swe 
kandydatury w ramach partii już istnieją 
cych i mogących służyć ich celom oraz 
aby zajmowali stanowiska państwowe. 
Jeżeli chodzi o jego płany, Otto oświad 
czył mł, że jakkolwiek oddziela on prob- 
łem austriacki od problemu Węgier, myśli 
jednak o unii personalnej pozwalającej 


Austrii, będącej krajem przemysłowym, 
rozwijać swój przemysł, a Węgrom udo- 
skonalać swe rolnichwo. Mówiąc © spra- 
wach polityki zagranicznej, Otto polecił 
mi pana Selden Chapin'a, nowego posla 
Stanów Zjednoczenych w Budapeszcie, 
którego znał osobiście. Prosit mnie wresz 
cie, abym pozdrowił od niego Jusztina Ba 
ranyai. Postanowiono, że nasze spotkanie 
pozostanie tajemnicą. 

Po powrocie do domu spisałem otrzyma 
ne instrukcje, tak jak je zapamiętałem na 
3 stronach, włożyłem mojs notatki do ko 
perty i przesłałem je za pośrednictwem 
Pala Zsamboki do nucjusza apostolskiego 
w Waszyngtonie, Cicognani, prosząc 80, 
aby je zachował. 


U KARDYNAŁA SPELLMANA 


W/krótce potem pojechaliśmy do Nowe 
go Jorku, gdzie w związku z przerwą w 
komunikacji lotmiczej zmuszeni byliśmy 
pozostać kilka dni i gdzie byliśmy gośćmi 


cjatywę — dziś jeszcze cechuje, nie- 
stety, mieumiejętność skupienia się 
samorządów na zadaniach najbardziej 
pilnych i podstawowych. Wśród dzia 
łaczy Samorządowych ujawnia się 
czesio pęd do drobiazgowego uniwer- 
salizmu, chęć wykazania się wszech- 
stronnością działań — kosztem za- 
niedbania podstawowych urządzeń 
publicznych. Nie jest to tendeneja 
zdrowa. 

Wojna poważnie zdewastowała pod 
stawowe urządzenia gospodarki ko- 
munalnej Szereg miast i mniejszych 
miasiecza« leży jeszcze w gruzach. 
Budynki publiczne, nawet te, które 
uniknęły bomb i pocisków — nie kon 
serwowane od szeregu lat. wymagają 
poważniejszych remontów. Mesty, dro 
gi, szosy są poważnie zniszczone, po- 
trzebują naprawy, Odziedziczona po 
starym ustroju słabo rozwinięta sieć 


drogowa na ziemiach dawnych, a 
zwłaszcza w województwach wschod 
nich — musi być szybko rozbudowa- 
na i dostosowana do nowych potrzeb. 
Zaniedbanie znacznej części kraju w 
zakresie dróg kołowych hamuje rez- 
wój wymiany towarowej w gospo- 
darstwach chłopskich na tych tere- 
nach i powstrzymuje wzrost poziomu 
zaopatrzenia kulturalnego wsi. Stan 
ten wymaga, aby troskę o drogi po- 
stawić na pierwszym planie w samo- 
rządach gminnych i powiatowych, 
obok remontu budynków szkolnych 


| w gminach i ośrodków leczniczych w 


powiatach. Oczywiście są i inne za- 
dania, ale muszą one być ustawione 
w odpowiedniej proporcji i w odpo- 
wiedniej kolejności. 


Na pieruszym planie 

Nie można dopuścić, by w mia- 
stach ulegały stopniowej dekapltali- 
zacji podstawowe urządzenia miej- 
skie, zabezpieczające, higieniczne, 
zdrowotne i kulturalne warunki ży- 
cia ludności pracującej. Na odwrót — 
trzeba czynić maksymalne wysiłki w 
kierunku rozbudowy tych urządzeń, 
w kierunku ich unowocześnienia i 
wyposażenia technicznego. Rozbudo- 
wa tych urządzeń i zabezpieczenie 
wzrostu liczby mieszkań, pozwalają. 
ce na stałe polepszanie warunków ży- 
cia kulturalnego ludzi pracy — nie 
może być porayślnie przeprowadzone 
bez planowego programu budowni- 
ctwa, bez racjonalnie i realnie za- 
planowanego wykorzystania rozpo- 
rządzalnych środków finansowych, 
których mamy jeszcze za mało. 

Pianowa gospodarka jest wielo- 


krotnie skuteczniejsza 1 oszczędniej- 
szą od gospodarki przypadkowej i cha 


otycznej. Tylko jasny program dzia- 
łania pozwala na właściwe rozsta- 
wienie sił i środków, na skupienie 
zorganizowanego wysiłku, na zada- 
niach  pierwszoplanowych, których 
konieczność staje się dla wszystkich 
zrozumiała, a przez to samo pozwa- 
la wzmóc zapał i entuzjazm twórczy 
ułatwiający i przyśpieszający wyko- 
nanie. 


Przemysł państwowy wzorem 

Wsnpaniałe wyniki gospodarki pla- 
nowej w przemyśle państwowym są 
już dziś bezsporne i widoczne, budzą 
porywy współzawodnictwa, podwaja 
ją wysiłek klasy robotniczej i przy- 
spieszają nasz marsz do lepszych wa- 
runków życia. Ale nie znalazły do- 
tychczas wyrazu w gospodarce samo- 
rządowej. 

Konkretnym zastosowaniem plano- 
wej działalności w samorządzie jest 
budżet ułożony rozumnie, realnie, tro 
skliwie, z uwzględnieniem całokształ 
tu budownictwa w kraju i z pełną 
gwarancją jego wykonania — tak, iak 
to można już dziś powiedzieć o bu- 
ażecie państwowym. 


Dlatego właśnie poświęcamy spra- 


wie budżetów samorządowych tyie 
uwagi. Wojewódzkie związki Sar„gsdwę 
dowe muszą się nauczyć właściwego 
planowania budżetów nie tylko wla- 
snych, ale i budżetów wszystkich pcd 
ległych sebie związków  sarmiorządo- 
wych na terenie catego województwa. 
Będzie to olbrzymi krok naprzód w 
usprawnieniu gospodarki samorządo- 
wej i w powiązaniu jej z planową 
gospodarką Państwa. 

Wojewódzkie związki samorządowe 
muszą nauczyć się kamtreji wykoha* 
nia tych budżetów, muszą zabezpie- 
czyć dyscyplinę planowego dzialania 
w całej sieci samorządowej. To jest 
ich podstawowe zadanie. W tym kie 
runku — w kierunku gospodarki pla- 
nowej — winna postępować reorga- 
nizacja i przebudowa całej dotych- 
czasowej pracy i działalności samo- 
rządu terytorialnego i przede wszyst 
kim — kierujących tą działalneścią 
i odpowiedzialnych ża nią — rad na- 
rodowych. 


Rady Narodowe — 


szkołą rządzenia 


Dopiero, włączywszy się w planową 
gospońarkę ogólnopaństwową, rady 
narodowe staną się tym. czym być po 
winny, ale czym dotąd jeszcze nie są. 
— szkołą rzędzenia d jedną z form 
rządzenia, doniosłym torem rzeczy- 
wistej i coraz głębszej demckratyza- 
cji państwa ludowego. wyrazicielami 
demokratycznej władzy ludowej, o- 
parciem dla tej władzy ludowej. 

A więc stoi przed nami zadanie 
przestawienia samorządu terytorialne- 
go na działalność planową. Jest to 
zadanie wielkie, zadanie o przeło* 
mowym znaczeniu. Musimy zmobili= 
zować wszystkie siły, aby zadanie to 
jak najszybciej i w całej pełni wy- 
konać. 


"Trzecia rocznica 
Węgierskiej 
Republiki Ludowej 


Wczoraj minęla trzecia racznica prokla 
towania "Węgierskiej Republiki Ludowej. 
Naród węgierski przeszedł w swej historii 
trudną drogę. W przeszłości, wskutek 
reakcyjnej polityki przywódców politycz- 
tych Węgier kraj ten byt jedynie jednym 
z narzędzi w planach politycznych impe 
rialistów. 

Po wojnie, bo odzyskaniu wolności, 
dzięki Armii Radzieckiej Węgry nie od 
razu wydostały isię spod wladzy ludzi, któ 
rzy pragnęli przywrócić w tym kraju wid 
dzę obszarników i wielkich kapitalistów 
i wciągnąć go w orbitę wpływów imperia- 
listycznych. Jednakże wszystkie te usilo 
wania zakończyły się fiaskiem. Władzę 
ujął w swe ręce ilud, który poprowadził 
Węgry na drogę budowy socjalizmu. 

Obecnie zwycięstwo demokracji ludo- 
wej i przemiany, które się dzięki temu do 
konaly na Węgrzech, wydają już pierw- 
sze owoce. Jrzylełni plan znajduje się w 
stadium |zwycięskiej realizacji, wzrasta pro 
dukcja przemysłowa i rolniaza, podnosi 
się stoba życiowa mas bracujących. Przy 
czyniła się do tego pomoc Związku Ra 
dzieckiego, który |zredukował | poważnie 
swe żądania reparacyjne i okazywał mło 
dej Republice Węgierskiej stalą pomoc 
na podstawie korzystnych umów gospo- 
darczych. 

Układ o przyjażni, wspólpracy i wzae 
jemnej pomocy, łączący Republikę We- 
gierską z naszym krajem, sprawił też, że 
tradycyjna, wiekowa przyjaźń między na 
rodem polskim i węgierskim znalazła dziś 
pełny wyraz i szerokie podstawy dla 
wspólnej walki o lepszą przyszłość, o po 
kój i socjalizm. 


Przelom w gospodarce hodowlanej 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Drobny i średni producent może 0- 
trzymać bezprccentową pozyczkę w 
wysokości 6.000 zł, na każdą zakon- 
traktowaną sztukę, a za terminową 
dostawę otrzymuje premię w wyso- 
kości 1.000 zł. od sztuki. Premia ta 
wynosi około 5 prec. ceny. $ 

Po piąte — Rząd pragnie zachęcić 
wszystkich rolników do zwiększenia 
hodowli. W tym celu zostały wprowa 
dzone ulgi w podatku gruntowym za 
wolnorynkową sprzedaż trzody chlew 


I uoiwncnonnonaj 


kardynała Spełlmana. W czasie rozmów, 
które przeprowadziłem z kardynałem, mó 
wiliśmy © Ottonie Habsburgu. Spellman 
powiedział, że zna Ottona, że spotkał się 
z nim dwukrotnie i że Otto zrobił na nim 
doskonałe wrażenie. Wiedział on, że ojciec 
Ottona był królem Węgier i że w związku 
z tym jego sprawa nie może być dla mnie 
obojętna. Spellman oświadczył mi następ 
nie, że jego zdaniem powinienem dać 
Ottonowi pisemne oświadczenie, upowaz” 
niające go do reprezentowania na terenie 
Ameryki węgierskiego narodu katolickie- 
go. Napisałem zatem krótkie upoważnie- 
nie, zgodnie z którym Otto mialby prawo 
ceprezentowania katolików węgierskich w 
wypadku, gdyby to było dla mnie nie- 
możliwe. Wręczyłem następnie ten doku- 
ment kardynałowi Spelimanowi. vA 

W dniu mego wyjazdu, o 11 godzinie 
rano, widziałem się krótko z Tiberem 
Eckhardtem (węgierski prawicowy działacz 
chłopski, przebywający na emigracji = 
przyp. red.). Spotkanie to nastąpiło w 


nej w określonej wysokości. Ustala 
się dla poszczególnych rejonów i dla 
określonych wielkości gospodarstw 
A dostawy trzody chlewnej. Rol- 
nicy, którzy sprzedadzą trzodę conaj- 
mniej w wysokości ustalonej normy, 
otrzymuję ulgę w podatku sięgającą 
od 7 proc. do 50 proc. sumy podatku 
— w zależności od przychodowości 
gospodarstwa. Z ulg tych korzystają, 
wszyscy rolnicy, najwięcej jednak 
biedni chłopi. Poza tym wszyscy rol- 
nicy otrzymują premię w wysokości 
600 zł, za przychówek bydła rogatego, 

Po szóste — Rząd zleca Centrali 
Mięsnej rozszerzenie sieci skupu żyw 
ca w oparciu o gminne spółdzielnie 
„Samcpemocy Chłopskiej", Przyczy- 
ni się to do uwolnienia chłopa od 
wyzysku spekulanta i do lepszej orga 
nizacji rynku. 

Jest rzeczą jasną że wszystkie te 
ogromne śrcdki, przedsięwzięte ula 
dokonania przełomu w hodowli, nie 
mogłyby być zastosowane, gdyby 
Rząd nie prowadził słusznej general- 
nej polityki gospodarczej. Akcja ho- 
dowlana wymaga ogromnych meterial 
nych środków Plan je przewiduie i 
będą one destarczone, Akcja hodow- 
lana zwiększy siłę nabywczą wsi. 
Wieś będzłe kupowała więcej towa- 
rów przemysłowych Plen przewidu- 
je wzrost produkcji tych towatów i 
wieś je otrzyma. 

Rząd prowadzi zdecydzwaną poli- 
tykę stałości pieniądza i cen. Chłop 
nie będzie się obawiał, że wartość 


przedsionku zakrystii katedry św. Patry-f pieniedzy, które otrzyma za swą pra 
ka i było również przygotowane przcz|cę „zmniejszy się. Tylko rząd demo- 
Pala Zsambeki. Rozmowa nie trwało dlul kracji ludowej może prowadzić taką 
go — około 20 minut — ze względu nat politykę. Tylko rząd demokracji luda 
to, iż kardynał Spellman czekał na mnie i wej może przeprowadzić tak szeroko 
w swoim samochodzie”, | zakrojoną akcję hodowlaną. 

<Ciąg dalszy jutro) Z. J. WYROZEMESKI 
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Aleksander Ziemny 


Wiedza o now 


Ciechocinek, w styczniu 


„a Stoi ra regu ześnieżonego skweru 
W przez: 


uia 


a się nam, gdy mijamy go 
do pijalni. Broda i szyja 
«2 w karakułowym kołnierzu. 
`i uśmiech dla nawiazania kon 
Luu — i uchyła z rozmachem pilś- 
--wego kapelusza. 
— Fancwie może ze stclicy? 
— Tek, 
—0O. jeże mi miło. Widzą pano- 
wie, szukam — że tak powiem — 
bratniej duszy. Otwarcie mówiąc, nie 
ma do kogo się odezwać. Ciechocinek 
w reku cbecnym jest pod znakiem o, 
tych.. — wsxzzzuje ręką na sanato- 
ria Zwiazku Samcopcmocy Chłopskizj. 
— To nie te. co dawniej. Zresztą ko 
mu z ludzi naszego środowirka chcia 
łcby się przyjechać tu na zimę. Do- 
prawdy nie wiem ,co mi strzeliło do 
głowy, że się tu wybrałem. Chyba 
j'tro, pojutrze wrócę. Przecież Cie- 
chocinek to tylko lipiec i sierpień. 

A oni chcą w zimie leczyć reuma- 
tyzm. Nensens — daję słowo. 


Chorzy na reumatyzm 
i miesiąc lipiec 

— Ha, ha, ha! — zaśmiewa się dy- 
rektor uzdrowiska, mgr. Matysiak, 
e opowiadamy mu o tym spotka 
niu. 

— Rzeczywiście, rzecz nie do wiary, 

w zimie można leczyć reumatyzm. 
A jednak — mieliśmy śmiałość prze 
łamać piękną tradycję. I cóż się oka- 
zało: że reumatyzm, o zgrozo, można 
leczyć z jednakowym skutkiem o każ 
dej porze roku. 

— W tym miejscu jednak maleńki 
komentarz: tak jest, można leczyć 
obecnie zarówno w lipcu, jak i w li- 
stopadzie i marcu, ale uprzednio mu 
sieliśmy stworzyć zupełnie nową pad 
stawe lecznictwa, opartą na plano- 
waniu. Trzeba było skoordynować 
względy czysto medyczne z zapotrze- 
bowaniem społecznym, z szeregiem 
wielkich akcji, zainicjowanych przez 
Ministerstwo Zdrowia, w porozumie 
niu z KCZZ. Ogromne znaczenie ma 
tu przede wszystkim zapewnienie u- 
zdrowisku stałego dopływu określo- 
nych kontyngentów kuracjuszy, któ- 
rzy nie chorują „na lipiec i sierpień“, 
lecz potrzebują natychmiastowej po- 
mocy. Kładziemy więc nacisk na to, 
aby wykorzystać w pełni na przestrze 
ni calego roku możliwości uzdrowis- 


ka. 
— Przypomnę panom — dodał mgr. 
Matysiak — że w 1924 r. zarząd Cie- 


| Od specjalnego wysłannika API | 


4 


| 
zwrócić? Jak się ma urządzić, ażeby | 
wyniki leczenia nie zostały zaprze- 


ym ż 


— Do 1939 r. w Ciechocinku doko- 
nywano około 300 tysięcy zabiegów 
rocznie, co stanowiło zaledwie 30 
proc. możliwości uzdrowiska. W 1948 
r. — w pierwszym dla Ciechocinka 
reku zorganizowanej akcji  leczni- 
ctwa społecznego — notujemy już 
330.000 zabiegów, zaś w roku bieżą- 
cym, dzięki sezonowi zimowemu cyf- 
ra ta wzrośnie do 460 tys. Tak więc 
lecznictwo społeczne odkrywa nowe 
perspektywy rozwcju uzdrowiska, po 
naz pierwszy pozwała wykorzystać 
wszystkie jego mcżliwości. 


Dyrektor marzy o tysiącu 


— To wszystko mi jednak wcale 
nie wystarcza — ciągnie dalej dyrek 


tor. — W tej chwili przebywa u nas 
314 pacjentów, w 99 procentach ro- 
botników i chłopów — ale ja osobiś 


cie marzę o okrągłym tysiącu. Kiedy 
się to ziści — trudno mi w tej chwili 
określić, Na przeszkodzie stoi wiele 
różnego rodzaju niedopatrzeń i bra- 
ków. 

— Chcę w pierwszym rzędzie zwró 
cić uwagę panów na to, że przezna- 
czony do Ciechocinka kontyngent 
chłopów - kuracjuszy nie zawsze jest 
w pełni wykorzystywany. Szwankują 


nowe Z. S. Ch., które dotychczas nie- 
dcstatecznie jeszcze spopularyzowa- 
ły akcję lecznictwa wśród szerckich 
rzesz. 

Wiele pozostaje jeszcze do zrobie- 
nia, jeśli chodzi o wpojenie ludziom 


ba zresztą przyznać, że na niektórych 
odcinkach pracę znacznie usprawnio- 
no, bo latem ubiegłego reku przysła 
no nam na bezpłatną kurację kilku- 
nastu takich „bezrolnych”, z których 
każdy mógłby siedzieć za własne fun 
dusze conajmniej połowę roku w Cie 
chocinku bez nadwerężenia własnej 
kieszeni. 


W obecnym pierwszym zimowym 
turnusie przyjeżdżają istotnie ci, któ 
rych zdrowie wymaga kuracji i tylko 
w tym wypadku, gdy są to biedacy 
wiejscy, państwo za nich płaci. 


Dzać, „iak o małego szkraba” 


|; Starosta. jowialny wątrobiarz, 


| zwierzchnik samorządu sanatoryjne- 
i go, zwierzył mi się, że choć. dobrze 
"mu tu jest, 


choć .opiekuią sie nim 


na tym polu często organizacje tere- | 


na wsi świademcści, że istotnie uzdro | 
wiska stoją dla nich otworem. Trze-' 


i nak trapi go pewien niepokój. | 


| paszczone przez taką samą, jak dotych 
czas, najemną pracę u kapitalisty 
wiejskiego? 

Kwapisz i wielu podobnych mu bez 
rolnych biedaków nie mogą być pozo 
stawieni na łasce losu, na łasce kapi 


skierowania od terenowych lekarzy. 
Zderzają się wypadki, że do Ciecho- 
cinka przysyła się cierpiących na ser 
cc, gruźlicę, wątrobę i nerki, pod- 
czas gdy choroby te figurują na każ 


dym prospekcie uzdrowiska, jako |talisty. Chodzi zarówno o znalezienie 
przeciwwskazania, Zdarza się rów- | odpowiedniej pracy, jak i o częste 
nież — ale to już należy do wyjąt- | kontrolowanie stanu zdrowia. Trzeba, 


ków — że gdy nie ma kim wypełnić 
kontyngentu, bierze się np. ludzi z | 
przytułku starców, byleby tylko sta- 
ło się zadość św. Biurokracemu. 

'Terenowi biurokraci nie zawsze je 
szcze przywykli do tego, że pacjent 
— chłop, leczony bezpłatnie przez pań 
stwo, wymaga tak samo  troskliwej 
cpieki, jak ten, który... zatrzymał nas 
w drodze do pijalni. 


procentach. 


piękne pole działania przed Samopo- 
mocą  Chłsopską: roztoczyć realną, 
troskliwą opieką czdrowieńców po 
powrocie do domu, realizować wobec 
najbiedniejszych wielką akcję pomo 
cy, jaką państwo udziela chłopom 
mało i średnicorolnym. 

Co się z nim stanie 


po powrocie? 


Życiorys Władysława Kwapisza nie 
wiele się różni cd opisanych już wcze 
śniej kolei losu Wincentego Pacior- 
ka. Również bezrolny, również robot 
nik najemny, który ciężko zaniemógł 
na reumatyzm, co przywiodło w re- 


Awans moralny 


ła mi się. wówczas, gdy Zofia Pająko 
wa, stara sterana życiem wieśniacz- 
ka, powiedziała: 

— Kto by mnie tu przyjął, jakbym 
przed wojną przyjechała do Ciecho- 
cinka, choćbym i miała werek pienię 


Pod wpływem częstych okładów borowinowych (na zdjęciu) oraz innych 

zabiegów u Wł. Kwapisza ustępuje reumatyczny niedowład kończyn. 
dzy. Wyśmialiby mnie, że baba ze 
wsi pcha się między towarzystwo... 

Dziś Zofia Pająkowa, a wraz z nią 
pozostali kuracjusze. wiejska biedo- 
ta, zdają już sobie jasno sprawę z 
odmiany swojego losu, Wiedzą, że na 
skutek wielkiego przełomu nabyli 
nienaruszalne prawo do korzystania 
z wszelkich dóbr społecznych. 


zultacie do częściowego niedowładu 
kończyn. Stan jego zdrowia popra- 
wia się z dnia na dzień, po prostu w 
oczach. Pacjent pełen jest jak jed 


lepszych nadziei. równocześnie jed- 


Co się z nim stanie po powrocie? 
Ziemi nie ma, rodziny i dachu nad 
głową — także. Do kogo więc ma się 


„8 muzyków-samouków pod opieką Państwa 


W dniu 31 b. m. w siedzibie Za-; wicz, który bynajmniej nie speszony 
rządu Gł ZSCh rozpoczął się kon- wycelowanymi w niego obiektywami 
kursowy egzamin dla  uzdolnionej| apartów filmowych i fotograficznych, 
muzycznie młodzieży wiejskiej, wy-|z temperamentem odegrał szereg tań; 
branej spośród 2.000 kandydatów. ców ludowych. 

Do popisu stanęło 8 najbardziej u- Z dużym zainteresowaniem fa- 
zdolnionych muzyków - samouków. chowców spotkał się wystep kompo- 

Pierwszy wystąpił 16-letni Jan Ka| zytora - samouka Stefana Foremne- 


niewski, pianista - samouk, który | go, który odegrał na fortepianie wła 
wykonał „Kujawiaki* we własnym | sną kompozycję. 
układzie. Jako ostatni wystąpił śpi "_k-sa-| 


Następnie 10-letni Stanisław Ziół- 
kowski odegrał na pedałowej harmo 
nii kilka oberków. 

Grą na skrzypcach zachwycił z^- 


mouk Włodzimierz Sidorski, wyko- 
nując popularne piosenki radzieckie. 

W. przemówieniach, jakie wygloszono z 
okazji popisu, wskazano na opiekę jakiej 


aby wspaniała, pierwsza w dziejach | 
kraju akcja osiągnęła swój cel w stu | 


Wydaje mi się, że ctwiera się tu 


Myśl o awansie moralnym nasunę- | 


IWiększość zdrojowych budynków zbudowana jest w stylu secesji modnej | 
' ma początku naszego stulecia. Na fot. jeden z pawilonów. 


chocinka „odważył sie“ na ekspery- 
ment, otwierając sezon zimowy. Szum 
ma reklama w gazetach i radio odnio 
sta ten skutek, że do zdroju zjechało 
aż.. siedmiu pacjentów z „naszego 
środowiska”, jak to określił wasz roz 
mówca — którzy po kilku dniach po 
bytu zwinęli żagle. 


jak małym  szkrabem' — jednakże 
od chwili przybycia nie odczuwa 
większej poprawy w stanie zdrowia. 
Zakomunikowałem to lekarzowi na- 
czelnemu, który w odpowiedzi nie 
wyraził żadnego zdziwienia. 

Rzecz polega na tym, że wielu jesz 
cze chorych otrzymuje 


SV $ 19072 N z 
towieść z lat kryzysu 1932 — 1935 
STRESZCZENIE 


Michał Gromus pracuje w fab - 
s ryce swego ojca Ferdynanda. 
Anna żona Ferdynanda nie lubi Michała, natomiast Ferdynand nie 
lubi jej syna z pierwszego małżeństwa, Roberta, który bawi zagra- 
nicą. Michał rozpoczyna intrygę, aby sprowadzić Roberta do kraju. 


Pod drzewami było już ciemno, tylko z głębi kapliczki dochodzii 
(dask świec, palących się na małym oltarzyku. I widać było postać 
księdza, który śpiewnie odmawiał litanię, a staruszki, klęcząc na scho 
dach, otaczających wejście, odpowiadały mu roztrzęsionymi, piskliwy- 
mi głosami. Michał zatrzymał się tutaj, poczuwszy niewyraźne ukłu- 
cie w sercu. 

Wytrącony trochę ze swego dobrego humoru, chciał minąć to 
miejsce i kontynuować wędrówkę po pogrążającym się w mroku mia- 
steczku, gdy spostrzegł, że obok pnia jednej z lip stoi jego macocha. 
To było do niej podobne. Nie kończąca się robota na drutach i nie koń 
cząca się litania. Tutaj więc chodziła szukać oparcia dla swego uporu. 
Nie pochylona w pokorze w gromadzie pokoraych, ale na boku, jak 
zwykle. Sztywna i dumna stała tutaj, jakby przyszła oddać wizytę ubo- 
giemu krewnemu. 

Modlitwy dobiegały końca. Odwróciła się i zamierzała odejść wcze” 
śniej zanim padnie słowo „amen“. Nie trzeba było, aby ktoś widział 
Annę Gromusową w gromadzie babek kościelnych. Obawiając się, by 
go nie spostrzegła, Michał skręcił w pierwszą uliczkę, jaka mu się nas 
darzyła. Należało to chyba położyć na karb jego pół zapomnianej zna” 
jomości miasta, że w pięć minut później zderzył się z nią w innym 
parku miejskim na -kładce, prowadzącej przez potok. Nie zdołał jej 
już wyminąć, stali twarzą w twarz. 

— Na zaloty? — rzzkła, nie odpowiadając na jego ukłon. 


|branych 17-letni Władysław Piekar- 


ski, który z dużym wyczuciem ode- 
grał „Romans“ z koncertu skrzypco- 
wego Wieniawskiego. 

Syn górnika, repatriant z Francji 
Mieczysław Dzierżanowski odśpiew=ł 
pięknym tenorem piosenki polskie i 
francuskie. Następnie wystąpił mło- 
docianvy klarnecista — Czesław Naj- 
moła, który z powagą rutynowanego 
klarnecisty wykonał kilka utworów. 

Prawdziwy entuzjazm wzbudził 


niewłaściwe :.11-letni akordeonista Roman Zdano- 


udziela państwo młodym talentom i na 
zamierzenia Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki na odcinku umożliwienia studiów mu 
zycznych młodzieży wiejskiej. Do pla- 
nów najbliższych i już prawie zrealizo- 
wanych zaliczyć należy otwarcie 30-0so- 
bowej bursy przy ul. Gózncśląskiej 16, 
gdzie znajda mieszkania najzdolniejsi u- 
czestnicy bieżącego konkursu egzamina- 
cyjnego. Otrzymaia oni również stałe sty 
pendia, tmożliwiające im maukę w Pań- 
stwowej Średniej Szkole Muzycznej. 


+= Słowo daję, że nie — zaśmiał się. — To mi jeszcze na myśl 
nie przyszło. 


— Libnice to nie Praga. Możesz się łatwo wplątać w coś, co by 
ci zaszkodziło. 

Czuł się wobec niej zakłopotany, jak zwykle, musiał przełamywać 
resztki chłopięcego strachu i to go zirytowało. 


— Nie rozumiem pani — odpowiedział. — Dła pani byłoby to ra- 
czej wygodne. 
— Nie wiem — rzekła — dlaczego miałoby mnie cieszyć shańbie- 


nie nazwiska, które muszę nosić. 


To było komiczne. Nienawidziła wszystkiego, co nosiło nazwę Gro- 
mus, a bała się shańbienia tego nazwiska. 

Ruszyła naprzód, dając do zrozumienia, że ma dosyć tej rozmo- 
wy. Ale gdy nie siedziała w swej niedorzecznej oranżerii otoczona tą 
dziwną, zimną i jakby nieżywą roślinnością, nie wzbudzała tyle stra- 
chu. Przypominała żółwia, pozbawionego skorupy i Michał natych- 
miast zdecydował, że wykorzysta tę sposobność i zabierze się do niej. 
Ruszył razem z nią. 


— Chcę pani eoś powiedzieć — odpowiedział na jej zimno zdzi- 
wione spojrzenie. — Dlaczego byśmy nie mieli skorzystać z tej spo- 
sobności ? 

— Spieszę się na kolację — rzekła niechętnie 


— Chciałem z panią mówić o Robercie. 

Zatrzymała się w połowie kroku, właśnie pod jedną z tych nie- 
licznych lamp, jakie oszczędnie oświetlały drogę, prowadzącą przez 
park ku szosie. I tu Michał, nie dając jej okazji do wypowiedzenia 
jednego siłowa, zaczął mówić: Czy by naprawdę nie można było po 
grzebać tych starych głupstw i swarów? Dlaczego właściwie Robert 
ma się tłuc gdzieś ńa obczyźnie, skoro w domu jest praca, za który 
musi się płacić obcym ludziom? Nie ma powodu, dlaczego by nie mógł 
wrócić, jeśli się mu samemu tylko będzie chciało. Oni dwaj, Michał 
i Robert, nie czuli przecież do siebie żadnej nienawiści. Dlaczego by 
nie mieli pracować jeden obok drugiego? 

Milczała, wpijając spojrzenie gdzieś w ciemność pod drzewami. 
Park stał cichy. Wzdychająca, rozszeptana i pachnąca czerwcowa noe 
przechadzała się po nim. Skądś z głębi nocy dobiegł tutaj śmiech po- 
dobny do okrzy:tu. 


| Akademii 


Nr. 31. Str. € 
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Artyści — poecie 


Na zdjęciu artySci biorący udział w 


Społeczeństwo stolicy ZSRR obcho- 
dziło 50-lecie urodzin i 25-lecie dzia 
łalności literackiej poety S. Szczy- 
paczowa, bawiącego obecnie w Pol- 
sce. Fo zagajeniu akademii przez poe 
tę M. Tichonowa, słowo wstępne wy 
_głosił krytyk W. Piercow, który scha 
rakteryzował drogę twórczą S. Szczy 
paczowa, piewcy pracy. Następnie za 


| bierali kolejno głos: I. Erenburg. E. 
| Dołmatowski, A. Zarow, M. Swiet- 


łow, W. Inber i inni. Po przemówie- 
niu jubilata odbył się na zakończenie 
uroczystości koncert, na którym recy 


do słów S. Szczypaczowa. 
> 


W Centralnym Domu Literatów w 
Moskwie obchodzono cstatnio setną 
rocznicę urodzin poety rosyjskiego 
S. Drożyna. 

X 

W wielkiej sall Konserwatorium 
im. Czajkowskiego w Moskwie wy- 
komana została po raz pierwszy .Kan 
tata o Stalinie“ napisana przez kom- 


| pozytora litewskiego Józefa Tallad- 
| Kelpsze do słów poetki litewskiej Sa 


lomei Neris. 
X „ 

W Kijowie otwarto wystawę sztu- 
ki ludowej i przemysłu artystyczne- 
go Ukrainy. Wystawa zawiera ponad 
3.000 eksponatów „takich jak kilimy, 
hafty, rzeżby w drzewie, 
etc. 

x 

W Mcskwie odbywa sie TII Sesja 
Sztuki ZSRR, poświęcona 
zagadnieniom teorii i krytyki plasty 


|ki radzieckiej. Pierwszy referat p.t. 


„Walka o realizm socjalistyczny“ wy 
głosił członek Akademii Sysojew. 
x 


Dnia 25 bm. rozpoczęła sie w Mo- 


| skwiesą, Dekada. Literatury Białoru- 
|skiej* zainicjowana przez Zw. Pisa- 


rzy Radzieckich z okazji 30-ej recz- 
nicy republiki białoruskiej, W „De- 
kadzie“ bierze udział liczna grupa 
literatów białoruskich. 

x 

W Moskwie, w Państwowym Mu- 

żeum Sztuk Flastycznych im. Puszki 
na, otwarta zcstała wystawa grafiki 
rosyjskiej XVIII i XIX wieku. Wy- 
stawa obejmuje ok. 1000 eksponatów. 
Centralne miejsce na wystawie zzj- 
mują prace graficzne znakcmitego 
malarza rosyjskiego I. Repina. 

>< 


We Władywostcku otwarto Muzeum 
przy Instytucie Gospodarki Rybnej i 
Oceanografii Oceanu Spokojnego. Mu 
zeum posiada ponad 8 tysięcy oka- 


Kronika polityczna 


PRZYJĘCIE W PREZYDIUM 
RADY MINISTRÓW 


Dnia 31 bm. Premier Cyrankiewicz, a 
nastepnie podsekretarz stanu Berman przy 
jęli ambasadora RP w Sofii Aleksandra 
Barchacza. 


towano wiersze i wykcnano pieśni | 


ceramika | 


| Chopina. 


poranku poświęconym twórczości p8u 


etyckiej Leopolda Staffa. W pierwszym rzędzie (od tewej) Barszczewską 
Damięcki, Andrycz (deklmmuje wiersz Staffa), 
Kreczmar i Lindorfówna, 


Radziecka kronika kulturalna 


Ćwiklińska, Gorczyńska, 


zów różnych zwierząt morskich i mię 
czaków. 
x 
Państwowe Muzeum Historyczne w 
Moskwie otrzymało 254 monety srebr 
ne i miedziane, odnalezione przez 
ekspedycję archeologiczną pod kie- 
rownictwem A. Smirnowa w mieście 
Bołgary. Zakończone ostatnio bada- 
nia monet dokonane przez oddział nu 
mizmatyczny Muzeum wykazały, że 
pochodzą one z XIH i XIV wieku, 
X 


W Instytucie Filozofii Akademii 
Nauk ZSRR odbyła się sesja nauke- 
wa z okazji 25-ej rocznicy Śmierci 
Lenina, w czasie której wygłcszomo 
szereg referatów, poświęconych zna- 
czeniu prac Lenina dla poszczegól- 
nych dziedzin nauki. 

x 

Dekretem Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR. Państw. Teatr Dra- 
matyczny im. Gcrxiego. w mieście 
Gorki. w związku z 25-leciem jego 
działalności ertystycznej, został od- 
znaczeny orderem Czerwonego Sztan 
deru Pracy. 


Uroczystości polskie 


w Finlandii 
Rok chopioowski 


_W Finlandii zawiązał się komitet 
ja uczczenia setnej rocznicy śmierci 
W skład komitetu wesżli 
najpoważniejsi kompozytorzy i mu- 
zycy fińscy oraz przedstawiciele ra- 
dia, krytyki muzycznej i Towarzy: 
stwa Finlandia — Polska. Projekto- 
wany jest na jesieni szopenowzki 
koncert pod protektoratem prezyden- 
ta Republiki oraz konkurs dla mło- 
dych $zopenistów, którego: *łaureat 
wysłany byłby do Warszawy ña uro- 


czystości szopenowskie w stolicy Po! 
ski. (w) 


W ]1504ą rocznicę 
urodzin Mickiemicza 


W 150-ą rocznicę urodzin Adma 
Mickiewicza odbyła sie w Helsin- 
kach uroczysta akademia w auli u- 
niwersytetu. 

Odczyty poświęcone życiu i dzie- 
łem wieszcza wygłosili prof. Kalima, 
przewodniczący Tow. Finlandia — 
Polska prof. Koskimies. Wiersze Mic- 
kiewicza  recytował w przekładzie 
fińskim artysta dramatyczny Junttu. 
W lokalu Zjednoczenia Polskiego w 
Helsinkach odbył się wieczór mickie- 
wiczowski dla tamtejszej Polonii. Ra- 
dig fińskie nadawaio 2 audycje mice 
kiew:czowskie w języku fińskim i 1 
w języku szwedzkim. Prasa zarówno 
fińska jak i szwedzka zamieściła 
liczne notaki i artykuły o twórczości 
pelskiego wieszcza. W najbliższym 
czasie projektowane jest zorganizo- 
wanie wieczorów mickiewiczowskich 
dla fińskiej młodzieży demokratycz- 


nej i dla organizacji robotniczych. 
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WR Twój ojciec się uparł — rzekła Anna Gromusowa szorstko 

jak gdyby walczyła z jakimś wzruszeniem, które ściskało jej gardło. 
— Ojciec się uparł i pani także się uparła — odpowiedział Mi- 

chał — Czas już skwitować te głupstwa. Dlaczego my, ja i Robert, 


mamy dopłacać do tego, co wy oboje upiekliście kiedyś między sobą 
Anna Gromusowa wszakże była z tej samej gliny. 
— Chodzi ci przede wszystkim o siebie — rzekła. 
Michał roześmiał się. Teraz mógł dać do zrozumieni 
w otwarte karty i że nic nie ukrywa. 


— To przecież jasne — zawołał, — Nie będę się wysilał dla kogo 
innego, sam odchodząc z niczym. Ale to dla pani mniej ważne. Na tym 
interesie zyskamy oboje jednakowo. Pani będzie tu miała Roberta, a ja 
będę mógł pozostać nie napotykając stale na pani wstręty. Proszę mu 
tylko napisać, a jestem przekonary, że my dwaj zgodzimy się lepiej 
niż to potrafiła pani z moim ojcem. 

Wahała się jeszcze chwilę między radością a pychą. Robert u niej! 
Jąkże mogła odmówić? Starała się odnaleźć kierunek w labiryncie 
zwierciadeł, z których każde ukazywało jej inną stronę tej rzeczywi- 
stości. Skrzeczący śmiech w głębi, gdzie wszystko jest jasne: Prze- 
cież to piękna pułapka, którą Michał sam na siebie zastawił Robert 
u niej! Tyle lat była sama, nie chciała dłużej. Nie tracić ani godziny, 
W każdej chwili może umrzeć stary Grbmus. j 

— To wszystko pięknie — rzekła w końcu — 
mówić o tym z twoim ojcem. 

Michał machnął ręką z pewnością siebie i nied 

«amego natychmiast trochę zirytowała. 
Ojca ja biorę na siebie, Pani niech tylko napisze do Roberta, 
Więcej już nie było potrzeba, aby Anna Gromusowa pozbyła się 
wszelkich skrupułów i niezdecydowania. Napiszę, mój kochany, napi* 
szę. Zaczynasz się jakoś zbyt pewnie czuć w siodle. 


— Zastanowię się jeszcze nad tym — rzekła i odwróciła się do 
odejścia. — Nie musisz mnie odprowadzać, najchętniej chodzę sama, 
Michał patrzył chwilę za nią, gdy się oddalała, sztywno wypro- 


stowana, podobna do suchego pnia. Po kilku krokach ciemność gą- 
mknęła się za nią jak drzwi domu, który na nią czekał. 


a, że grą 


ale ja nie chee 
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Przemysł spożywczy w roku 1948 © E Ł D Y 


Notowania cen giełdy zbożowo -towarowej 


P AŃSTWGWY przemysł spożywczy 
nałeży do gałęzi przemysłu, które 
charakteryzują się szczególnie dyna- 
micznym rozwojem produkcji w cą" 
gu ostatnich dwóch lat. Fakt ten, 
rzecz zrozumiała, ma doniosłe zna- 
czenie dla aprowizacji kraju i jest 
dewodem stale poprawiającego się 
zaopatrzenia ludności w podstawowe 
artykuły spożywcze. Wartość preduk 
cji zakładów podlegiych Centralne- 
mu Zarządowi Frzemysłu Spożywcze 
go, ujęta według cen z 1937 r.. wzro 
sła ze 158 mln. zł. w r. 1947 na bl'sko 
290 mln. zł. w r. 1942 (według da- 
nych prowizorycznych), co oznacza 
wykonanie rocznęgo planu produkcji 
w 122 proc. 

Cyfry te, ze względu na różnorod.- 
ność produkcji przemystu spożywcze- 
go najlepiej charakteryzujące jej wiel 
kość, świadczą, że wytwórczość r 
1948 wzrosła przynajmn ej o 80 proc 
w stosunku do roku poprzedniego 
W ciągu 1948 r. silny wzrost pro- 


Z zagramice 


Rekord robotników 
leningradzkich 


Robotnicy leningradzkiej fabryki 
„Elektrosiła* zgłosili w roku ubicg- 
łym 13 tys. wnicsków racjonajiz:lor- 
skich, co stenowi rekord wynalazczoś 
ci robotniczej, Blisko 700 z pośród 
tych wniosków wprowadzono już w 
życie. Wynalazcy mają do zanotcwa- 
nia szczególnie v:ialkie osiągnięcia w 
dziedzinie mechanizacji procesów wy- 
magających dużego nakładu pracy. 

(e) 


Nowe maszyny radzieckie 


Inżynierowie leningradzkiej fabry- 
ki włókienniczej im. Karola Marksa 
opracowali konstrukcję nowej wrze- 
cienicy obrączkowej dla Inu przerabia 
jąca nie tylko len lecz również jutę i 
konopie. Nowa ta maszyna przewyż- 
sza znacznie pod względem wydajno 
ści maszyny typu starego. Skonstruo 
wano również maszynę do wyrcbu 
przędzy sukiennej craz wrzeciona rol 
kowe dużych rozmiarów. Wrzeciona 
te robią do 8 tys. cbrotów w ciągu 
minuty podczas gdy stosowane do- 
tychczas wrzeciona ślizgowe nie prze 
kraczały połowy tej szybkości. (e) 


150 wsi zelektryfikowano 
na Węgrzech 


Trzyletni plan węgierski przewidu- 
je w końcowej fazie istnienia 400 sta- 
cji maszyn rolniczych i traktorów. W 
chwili obecnej liczba tego rodzaju 
stacji przekraczą 100. 

W r. 1948 zelektryfikowano na Wę- 
grzech 150 wsi. Wzrosła poważnie 
ilość rolniczych spółdzielni produkczj 
nych. Rolnictwo węgierskie wykona- 
ło plan robót jesienych w r. ub. w 
105 proc., a więc znacznie lepiej ani- 
żeli r. 1947, w którym osiągnięto za- 
ledwie 83 proc. planu. (e) 


Spadek eksportu 
wyrobów gumowych w USA 


Jak podaje amerykańskie minister 
stwo handlu, amerykański eksport wy 
robów gumowych spadł w ciągu ub. 
Tcku o więcej niż połowę. 

W listopadzie 1947 r. eksportowano 
za 13.948 tysięcy dolarów, a w tym 
samym okresie r. ub. zaledwie za 
6.883 tys. dol. 

W porównaniu z pierwszymi 11 
miesiącami 1947 roku eksport wyro 
bów gumowych spadł o 40,7 proc. Eks 
port opon do samochodów ciężaro- 
wych i autobusów spadł o 40 proc., a 
do osobowych o prawie 70 proc. 


Czechosiowackie tkaniny 


W Czechosłowacji przystąpiono o- 
statmio do produkcji tkanin z włókna 
szklanego. Dotychczasowe doświad- 
czenia wykazały, iż tkaniny z nowe 
włókna przypominać będą wyroby 
wełniane i bawełniane. Nowy rodzaj 
tkanin wykazuje dużą odporność na 
wpływy atmosferyczne oraz na zmia 
nę temperatury, 

Włókna szklane oprócz zastosowa- 
nia w przemyśle włókienniczym ode 
grają również poważną rolę w róż- 
nych gałęziach przemysłu tcchniczne 
go, a przede wszystkim w elektrotech 
nice, jako wysckogatunkowe izolato- 
ry. Uczeni czechosłowaccy przeprowa 
dzają cbecnie nowe badania nad za 
stesowaniem włókna szklanego w po 
łączeniu z różnymi gatunkami włó- 
kien plastycznych. 


Rozbudowa portu w Malmoe 


Port w Malmoe (Szwecja)) rozwi- 
nął się w ostatnich czasach tak pod 
względem ilości osiągniętych przeła- 
dunków jak i powiększania urządzeń. 
Długość torów kolejowych na teryto- 
rium portowym wynosi 60 km. Łącz- 
na długość  nabrzeży przekracza 
10.000 m. przy czym najwyższa głe- 
bokość zanurzenia statku może wy- 
nosić 9.25 m. Blisko 60 pracujących 
dzwigów zapewnia dzieaną zdolność 
przeładunkową ca 10.060 t. towarów 
masowych i ca 10.000 t. drobnicy. 

Ww ramach ostatnich planów rozbu- 
dowy powstaje w Malmse port naf- 
towo-ropny wyposażony w cysterny 
o ogólnej pojemności 100 mln. litrów. 
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dukcji notujemy począwszy od II 
póirocza, co zasługuie na szczególne 
podkreślenie, zważywszy, że miesiące 
letnie są okresem najniższej konsum- 
cji wielu wyrobów przeraysłu spo- 
Żywczego, a jedna z jezo gałęzi, prze 

mysł ziemniaczany, nie prowadzi w 
tym czasie żadne] produizcji, przygo 
tewując się do kampanii jesennej 
Wzrost ten zawdzięcza się przece 
wszystkim  pomyślnemu rozwojowi 
produkcji w tych działach przemy 
słu spożywczego, które w roku ubie- 
giym walczyły z dużymi tru'nościa* 
mi suroweowymi, manewice w prze 
myśle olejarszim, ziemniaczanym o- 
raz kawowym. 

Podana wyżej wartość produkcji w 
kwocie blisko 260 mln. zł. według 
cen przedwojennych, reprezentuje 
okrągio 239.000 ton różnych artyku 


łów wyprodukowanych przez prze- 
raysł spożywczy w 1348 r. Na sumę 
tę składają się wyniki produkcii 3 


zjednoczeń, wchodzacych w ramy 
przemysłu spożywczego, przy czym 
na pierwsze miejsce wysuwa się zje- 
dnoczenie olejarskie z produkcią sta- 
nowiącą blisko 50 proc. glovalnei 
wytwórczości przemysłu Spożywcze” 
go. 

Z ważniejszych artykułów produ- 
kowanych przez to zjednoczenie na- 


leży wymienić: olej surowy — prze” 
szło 32.000 ten, olej rafinowany — 
29.000 ton oraz margarynę — bliska 
14.000 ton. 


Zagraniczne dostawy surowców 
dla przemysłu olejarskiego w 1948 r. 
były większe i regularniejsze niż w 


roku poprzednim, poza tym dostawy ' 


krajowe również wzrosiy dzięki do: 
bremu urodzajowi rzepaku ozimego 
i jarego oraz zwiększeniu obszaru u- 
prawy. Okoliczności te warunkowa- 
ły pomyślny rozwój przemysłu ole 
jarskiego w r. 1948. 

Ze względu na niewystarczające 
jeszcze zbiory nasion oleistych w kra 
ju, przemysł ten opiera swą produk- 
cję głównie na surowcach importo- 
wanych. Plan na 1948 r. przewidywał 
przywóz 60.000 ton nasion i przerób- 


, jerskiego 


kę 10.000 ton nasion krajowych, pod- 
czas gdy przed wojną import wy” 
nosił ok. 50.000 ton, przeróbka zaś 
surowca krajowego — ca 120.000 ton. 
Stosunek więc surowca krajowegn 
do importowanego jest obecnie mniej 


i korzystny niż przed wojną, niemniej 


rozwój uprawy rzepaku daje pod- 
stawy do przewidywania, że stosu- 
nek ten będzie się stale poprawiał 
Na rok 1949 zakontrakiowano np. pio 
ny rzepaku ożimego jarego z ob“ 
szaru uprawy wynoszącego 90 tys 
ha. Przyjmując plony z na równe 
plonom z 1049 r. (5.9 q, ha), akcja ta 
powinna dostarczyć ziednoczemu ole 
jarskiemu około 53.060 ton surowca 
krajowego. W związku ze znacznym 
wzrostem preluzcji przemysłu ole- 
rozbudowywane są maga 
zyny nasion oleistych w Wielkopols- 
ce, na Śląsku i w Gdyni. 

Marsaryna była właściwie w 1942 
r. nową pozycję produkcji przemysłu 
spożywczego (w i947 r. wyproduro- 
wano zaledwie 852 tony, podczas gdy 
w i948 r. — ok. 14.000 ten). Artykuł 
ten, podobnie jak olej rafinowany 
ma doniosłe znaczenie ze względu na 
trudności produkcji innych  tłusz: 
czów, jak masła i słoniny, wynikłe 
z niskiego jeszcze stanu pogłowia. 

Zjednoczenie Przemysłu Cukierni- 
czego desiarczyło w 1948 r. przeszio 
22.000 ton wyrobów, wśród których 
przeważają cukierki i czekolada 
(13.000 ton) oraz makaron (7.000 ton). 
Worec . trudności związanych z im- 
portem ziarna kakaowego kładzie się 
większy nacisk na produkcję wyro 
bów oblewanych masą czekoladową 
(cukierki w czekoladzie itn.), niż na 
pradukcję czekolady. Cukierki cieszą 
sie dużym popytem na rynku ze 
względu na siosunkowo małą różnicę 
między ich ceną a ceną cukru. 

Przemysł kawowy wyprodukował 
w roku ubiegłym 37.000 ton suroga- 
tów kawy i namiasiek spożywczych 
Największymi pozyciami były tu su- 
rogaty kawy (23.500 ton) i susz cy” 
korii (12.000 ton). Susz cykorii, co 
warto podkreślić, był eksportowany 


a 
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Komisja techniczna 
do spraw reformy bankowości 


w 


związku z realizacją dekretu o reformie bankowości powołana zosta- 
łą do życia zarządzeniem Min. Skarbu specjalna komisja 


techniczna 


przy Narodowym Banku Polskim, Do zadań komřasji należy: a) opracewa- 


nie akcji zdawczo-odbiorczej aparatu KKO i BGS, ustalenie 


terminów, 


metod, instrukcji itp.; b) opracowanie projektu Biest "terenowej aparatu 


bankowego; 
cjom bankowym — nieruchomości, 


Gospodarka leśna 
w 1949 roku 


Narodowy plan gospodarczy prze- 
widuje, że ogólna wartość wytwór- 
czości leśnej w roku bieżącym wynie 
sie ok. 151 mild. zł w tym wartość 
produkcji lasów państwowych ckoło 
13,7 mild. zł. Wyrąb drewna ma objąć 
łącznie ok. 11,5 mil. metrów sześc. 
grubizny, w tym w lasach państwo- 
wych 10.5 mil. metr. sześc. 

W roku bieżącym rozpoczęta zosta 
nie przebudowa systemu zagospoda- 
rowania lasów, po przez stopniowe 
przechcdzenie na system  przerębo- 
wy w miejsce zrębów zupełnych. Za 
lesieniem zostanie objęty w lasach 
państwowych obszar 122 tys. ha. W 
ten sposób wzrost zalesienia w sto- 
sunku do roku ubiegłego wyniesie 
39 proc. 

Plan przewiduje stosowanie zabie- 
gów pielęgnacji upraw i wprowadze 
nie podszytów w lasech państwowych 
na powierzchni ck. 88 tys, ha. Kon- 
tynuowana będzie również na szero- 
ką skalę akcja zwalczemia szkodni- 
ków. 

W ramach planu inwestycyjnego 
zostało przeznaczone 1.070 mil. zł. na 
zalesienie i ochronę lasów państwo- 
wych, oraz 280 miin. zł na uspraw- 
nienie komunikacji i transportu. 


c) opracowanie wniosków dotyczących przydziału instytu- 


1 ruchomości. 


W skład komisji wchodzą przed. 
stawiciele Narodowego Banku Pol. 
skiego, Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, Państwowego Banku Rolnego, 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
Banku Handlowego, Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, Polskiego Ban- 
ku Komunalnego, PKO. i Biura 
R.K.O. 

Komisja pod przewodnictwem za- 
stępcy Naczelnego Dyrektora NBP 
ob. Piotrowskiego rozpoczęła swe 
prace w dniu 29 stycznia 1949 r. Na 
posiedzeniu ustalono międy innymi 
sposób i tryb przekazania agend 
KRO w miastach wojewódzkich i 
większych ośrodkach miejskich. 

Po referacie naczelnika Muchy 2 
Ministerstwa Skarbu, na temat prze- 
kazywania agend Społecznego Fun" 
duszu Oszczędnościowego i Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej przez Ko- 
munalne Kasy Oszczędności i BGK 
do Pocztowej Kasy Oszczędności, 
przyjęto do wiadomości, że przekaza 
nie komórek centralnych nastąpi w 
terminie 2 tygodni, a komórek tere- 
nowych, w miastach gdzie istnieją 
oddziały PKO, w ciągu miesiąca lu- 
tego. Jednocześnie postanowiono, że 
inkaso składek na rzecz KCZZ zała” 
twiać będą na razie KKO. 

Prace komisji prowadzone będą 
bardzo intensywnie ze względu na 
konieczność jak najszybszego przy- 
gotowania aparatu bankowego do za- 
dań, które go czekają w związku Z 
realizacją planu sześcioletniego. 


| do Francji, Włoch i Holandii, stano- 
jwiąc jedną z ważniejszych pozycji 
| wywozowych przemysłu Spożywcze- 
go Frace prowadzone nad moderni- 
zacją fabryk Bohraa we Włocławku 
i Francka w Skawinie stworzą wa- 
runki dałszego pomyślnego rozwoju 
przemysiu kawowego. 


Przemysł ziemniaczany był działem 
państwowego przemysiu spożywcze- 
go, który, obok zjednoczenia ołejar- 
skiego i kawowego, osiągnął najwięk 
sze sukcesy w stosunku do r. 1947. 


Produkcja mączki ziemniaczanej 
wzrosła z 9.600 ton w 1947 r. na 
43.000 ton w 1948 r., wytsvórczość 


zaś syrepu ziemniaczanego podniosła 
się z ca 5.900 ton w 1947 r. na 8.200 
ton w 1948 r. Poważny ten wzrost 
zawdzięczać należy znacznym dosta- 
wom surowca, uzyskanym na dro- 
dze kontraktowania ziemniaków. (za” 
kupy na wolnym rynku były mini 
malne). Pozwoliło to na eksport du- 
żych ilości mączki ziemniaczanej do 
Anglii Szwecji i Włoch. 

Osiągnięcia przemysłu drożdżowego 
w 1948 r. charakteryzują się cyfrą 
ca 6.500 ton drożdży prasowanych, 
pokarmowych i piekarnianych. Część 
produkcji drożdży pokarmowych by- 
ła przedmiotem eksportu do Czecho- 
słowacji. 


Z powyższego pobieżnego przeglą- 
du osiągnięć państwowego przemy” 
słu spożywczego w minionym roku, 
wypływa wniosek, że przemysł ten 
ma przed scbą szerokie perspektywy 
rozwoju i rosnąć będzie jego znacze- 
nie dla aprowizacji kraju, jak i dla 
rozwoju rolnictwa, które dzięki nie- 
mu ma zapewniony korzystny zbyt 
szeregu płodów rolnych. > 

T. Z. 


Prace w stoczniach 
żeglugi śródlądowej 


W stoczniach podlegiych Warszaw- 
skiej Okręgowej Dyrekcji Dróg Wod 
nych prowadzone są obecnie prace 
nad naprawą pływających jednostek. 
W Stoczni Warszawskiej zatrudniają 
cej ponad 200 pracowników, remonto 


wane są 3 parowce, pogłębiarki 
„Smok I“, „Smok II“ oraz trzy mo- 
terowce. W Płocku prowadzone są 
prace napraw na 2-ch pogłębiarkach 


i 4 statkach. Na stoczni w Giżycku 
na Mi:zurach remontowana jest po- 


głębiarka, 2 statki parowe i 1 moto- 
rowiecc W Puławach przeprowadza 
się również remont 3-ch statków. 
Równocześnie Okr. Dyr. Dróg Wod- 
nych w W-wie prowadzi rozbudowę 
taboru. Po ukończeniu przebudowy 
4-ch barek na holowniki, przystąpio 
no do realizacji planu, przewidujące 
go budowę 16 barek transportowych 
o wyporności 125 ton każda, 
Spośród 50 żaglówek, w Stoczni 
Warszawskiej budowanych będzie 20, 
zaś w Płockiej — 30. W stoczni w Gi 
życku zbudowany zostanie ponadto 
nowy holownik, który użyty będzie 
do prae na jeziorach Mazurskich. 


Centrala transportów 
morskich 


Zarządzeniem Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu powstanie przedsię- 
biorstwo państwowe „Centrala Trans 
portów Morskich* — z siedzibą w 
Gdyni i ekspozyturą w Szczecinie. 

Zadaniem nowej placówki jest re- 
prezentowanie interesów Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu w zakre- 
sie transportów przez porty polskie 
| planowania a także koordynacja eks- 
portu i importu drogą wodną itp. 


Modernizacja przemysłu skórzanego 


LAN trzyletni zmieni  gruntow- 
nie strukturę techniczną nasze- 
go przemysłu skórzanego. Małe i żle 


wyposażone zakłady, jakie przeważały u 
nas w okresie międzywojennym, ustąpią 
miejsca wielkim kombinatom obejmują- 
cym zarówna wszystkie stadia przerobu 
surowca jak i produkcji gotowych arty- 
kułów. 

Pierwsze poważniejsze kroki w kie- 
runku przekształcenia przedsiębiorstw ty 
pu na wpół rzemieślniczęgo na typ wiel 
lko-przemysłowy poczyniono już w r. 
1947, wykorzystując przede wszystkim 
możliwości jakie otwierał zawarty w 
tym czasie układ handlowy z CSR. 


KOMASACJA ZAKŁADÓW 


Czechostowackie obrabiarki zasiliły w 
poważnym stopniu szereg zakładów prze 
mysłowych. Jednocześnie dokonano ko- 
miecznych posunięć  komasacyjnych. W 
ciągu roku 1947 liczbę zakładów garbar 
skich zmniejszono z 83 do 59, a obu- 
wianych z 36 do 29. W miejsce zjedno 
czeń łączących  różnobranżowe zakłady 
powołano do życia przedsiębiorstwa je- 
dnobranżewe, stanowiące łącznie z pod 
porządkowanymi im zakładami jedną ca 
ość. Stworzono w ten sposób większe, 
jednolite branżowo jednostki produkcyj- 
ne. 


Wszysikie te posunięcia dały wyniki 


już w roku 1947. Produkcja garbarska 
wzrosła o 22 proc. (z 15,5 tys. ton w r. 
1946 do 19 tys. ton w r. 1947), a produk 
cja obuwia o 29 proc. (z 5.032 tys. par 
w r. 1946 do 6.500 tys. par w 1947). 
Produkcja pasów osiągnęła 360 t. wobec 
291 t. w r. 1946, a produkcja artykułów 
technicznych 207 t. wobec poprzednich 
94 t. 


NOWE MASZYNY 


W miarę otrzymywania maszyn z za- 
granicy momtowano nowe zespoły taśmo- 
we, zarówno w fabtykach już zmechanizo 
wanych jak i w poszczególnych zakładach 
stosujących dotychczes produkcję na ma 
szynach pojedyńczych, względnie produk 
cję ręczna. CZP Skórzanego w 1948 ro 
ku importował ponad 1400 maszyn dla 
przemysłu obuwianego i garbarskiego. 

Szczególną uwagę poświęcono w roku 
ubiegłym odbudowie i rozbudowie zakła- 
dów o charakterze standartowym. Prowa 
dzono odbudowę garbarni nr 2 w Gnieź 
nie — największej w przyszłości fabryki 
skór chromowych, jak również dalszą od 
budowę garbarni w Braniewie, przeznacza 
nej na czołową fabrykę juchtów. Znaczne 
inwestycie dokonane zostały w największej 
w Polsce garbarni w Brzegu, która obejmu 
je produkcję skór podeszwowych i pa- 
sowych a ostatnio i produkcję skór świń 
skich. Rozbudowano również urządzenia 


garbarni w Brzeziu oraz poczyniono po- 
ważne nakłady w fabryce obuwia w 
Otmęcie, gdzie zainstalowano dwa nowe 
zespoły taśmowe. 

Przeprowadzone w 1948 r. inwestycje 
przyczyniły się w dużym stopniu do pod 
niesienia BOAC i przekroczenia prze 
widzianych planem norm. Przyjmując 
wskaźnik produkcji garbarskiej i obuwni- 
czej w r. 1946 za 100 otrzymamy w 
1948 r. dla produkcji garbarskiej wskaźnik 
240, a dla produkcji obuwia wskaźnik 
218. Cyfry te mówią za siebie. 


SYSTEM TAŚMOWY 


Rok 1949 przyniesie dalszą komasację 
zakładów w przemyśle skórzanym. Hość 
fabryk zmniejszy się, natomiast znacznie 
wzrośnie ich zdolność produkcyjna. W r. 
1949 wszystkie fabryki obuwia z wyją- 
tkiem dwóch fabryk obuwia luksusowego 
przejdą na produkcję taśmowa. Inwesty 
cje jakie przeprowadzi szereg fabryk obu 
wia, m. in. fabryka w Starogardzie i Byd 
goszczy, będą właśnie miały na celu przy 
stosowanie budynków i urządzeń do pro- 
dukcji taśmowej. 

Na czoło inwestycji garbarskich w r. 
1949 wysuwa się odbudowa garbasni nr 
2 w Cnieźnie oraz rozbudowa względnie 
modernizacja garbarni w Bydgoszczy, Kra 
kowie, Łodzi i Warszawie. 

ZDZISŁAW EGGERS 


(w złotych za 100 kilogramów) 


Katowice 

TOWAR WA AE "M 28. 
iszeraaiba bgi À 3.550 
Apone; . 2 240 
łęczmień pastewny. * 
Jęczmień przemiałowyu 23 140 
Jęczm eń ACE 
Owies. b 2 090 
Mies anka POSEN Da . 
Gryka NF 3 000 
Proso grube . a. 7 3.600 
Kukurydza . "<< JE — 
Maka pszenna 97% . * 4.650 
Maka pszenna 60% Ę — 
Myka pszenna 70% . 5 600 
Mąka pszenna 67% . 6.050 
Mąka pszenna 50% : 6.700 
Mąka ,esłednia . 3.350 
Mąka żpinia 97%. 2.950 
Maka żutnia 80% . * 3250 
Mąka żytnia 65%. s 3.890 
Męka ziemniaczena 76 -8100 
Otręby pszenne , 1.350 
Otręby żytnie . 550 
Otręby jęczmienne * 900 
Otręby owsiane . ; 
Fłaiki owsiane o 6.100 
Otręby kukurydiane ' 
Kasza jęczmienna 63%: 4 100 
Kasza perłowa 464. 5.300 
Kasza jagana R © 6300 
Kasza gryczaną zo 4300 
Pęczak . . La — 
Groch polnu . . . * 4.610-4,8'0 
Groch Victoria . . > 5.600-6.600 
Groch „Fotger” — 
Groch pasteuwny — 
Fasola bieta jedn. , z 209-5 800 


3 000-4.40U 


Fasola kolorowa . 
Fasola »Jasiek« . 


Robik PERR AAR = 
Wyka , . . . . * | 3700-4.000 
Pelus,ka ha Tee 3 700-3.900 
Łubin żółty. . . . * = 
£ubin słodki . . . ° = 
Łubin gorzki : — 
Łubin niebieski = 
Łubin odguryczony . — 
Seradela. A 3.400 3.700 
Rzepak ozimy. 6600 
Rzepak jary. . 5900 
Rzepak przemysłowy — 
Rzepik letni . . = 
Siemie lniane . . 12.000 
Siemie konopne . 6590 
Lnianka . , 4.540 
Mak niebieski do s siewu: 14.580- 15.500 
Gorczyca. « . . . 4.320 
Makuch lniany . . 3 700-3.80' 
Makuch rzepakowy . 1 400-1.5:.0 
Śrut kokosowy +» b M 
Śrut Iniany. . . . - 1 860-2.000 
Śrut rzepakowy . . - = 
Śrut sojowy p a, = 
Olej Iniany, . . . > = 
Olej rzepakowy surow: = 
Pokost iniany. . — 
Chmiel (50 kg: l gat — 
Słoma żytnia luzem. = 
Słoma pras. żytnia . * 600-800 
Siano zw. luzem —. ż 
Siano zw. prasowane : 700-850 
Siano pras n/notechie P> 
Ziemniaki jadalne . 530-600 
idla producenta! . = 
dla ap. handlowego). es 
Ziemniaki przemysłow. 430-550 
idla producenta) . .„ -~ 
(dla ap. handlowego), — 
Marchew jadalna, . , 700 800 
Kapusta, . «. aa, — 
Kapusta kiszona . „ . | 2.800-3.100 
Buraki. 3 SĄ = 
Pietruszka . . . a 1400-1500 
Jabłka jedalne. . „ . 116 000-19 COu 
Jabłka przem. . . . m 
Jabłka zimowe I gat. . — 
Cebula . . 1000-1200 


Tendencja spokojna 


a TESS ESC a PY BC wy w 


-Włąrszatuf W roc ław Lubtn 
3Li 28.1 | 28.1 
z | 3550 | 3550 | 3450 3.450 3.450 
2:225 2175 2.225 
2. 12; 2: 075 2.075 
2.073 24 075 2.075 
3900 3 900 380 
3900 3. 600 3 60U 
— 2.304-2 560 — 
4.600 4.650 4.650 
— — i 5400 
5.700 5 700 5.000 
— 6.050 6.050 
6.650 6.700 6.700 
3.150 3.250 3.300 
2.900 2.950 3.000 
3.150 3.250 3.400 
3.40 3.890 3 940 
7.800. 8.200 m 
1 350 1. 350 1.350 
950 950 950 
80 850 850 
6 100 6. 100 6.100 
850 850 650 
4 100 4.100 4.100 
5.300 5.300 5.300 
6 300 6 300 6300 
9300 9300 9300 
4 100 — | 4100 
4.200-4.400 |, 4.600-5.100 , 4 200-4.400 
5.100 5.300 = 5.1 00-5.200 
4 701 -5.160 = az 
3100-3200 = 3300-3600 
— A 200-3.500 = 
1900-2100 — — 
Ł840-2000 — -b 
2800-30: 0 — 3.000-3.200 
6 *80-6.600 | 6 600-6.600 — 
5.800-5 900 | 5.400-5.900 | 5.900 
— = .000-5.300 = 
11 000- 12.004. 12.000 11.500- 12.00 
6.590 6.590 6.400- 6.590 
4540 4.540 - 
— -. 14.000- 15.006 
4320 | 4320 m 
3.300-3.400 © 3.600-3,800 3360-3500 
1400-1500 | 1.300 1.500 | 1.600-1.700 
2.200-2.300 | = = 
49.000- 51 000/55.000-60.0G0 = 
23.100-25 0 0|26.000-29 0uu|27 000-28 509 
= 57 «00-08 u u'65 000-69 000 
500-550 500-600 650-700 
750-800 750-800 780-830 
450-580 
650-700 950-1100 500-800 
3.150-3.250 | 3.000-3 300 3000-3200 
2 000-2.200 1300-160u 1.300-1.500 
1.400-1.500 | 1,500-1.800 2000-2300 
= 15.000- 17.000/15 500-17.506 
1.300-1.400 | 1000-1.100 900-1000 
spokojna spokojna spokojna 


PZHR 4 — najlepszy burak 


Państwowe Zakłady Hodowli Roślin postawiły sobie za zadanie zaopatrywas 
nie plantatorów buraka cukrowego w wysoko wartościowy materiał siewny. 

Ośrodek hodowli buraka cukrowego PZHR w Pustkowie na Dolnym Śląsku 
został całkowicie zbudowany po wojnie. Centralnym punktem zakładów pustkow- 
skich jest laboratorium doświadczalne. Celem badań jest podniesienie procentowej 
zawartości cukru w burakach, plonu korzeni i liści. W Pustkowie buraki są sta- 
rannie selekcjonowane, a najlepsze okazy przeznaczone ma tzw. wysadki mateczne, 
Z nich przez krzyżowanie, uzyskuje się nowe gatunki wysoko - wartościowych 
nasion. Pustków może pochwalić się specjalizacją w hodowli gatunku buraka cu- 


krowego wysokoplennego, zwanego PZHR-4, który charakteryzuje się 


największą 


zawartością cukru, W 1947 r, PZHR-4 dał średnio z hektara 48,65 q. cukru. 


Jednym z głównych zadań zakładów ; 
pustkowskich jest dążenie do stałego, co 
rocznego podnoszenia zawartości cukru 
w buraku o 0,1 proc. W praktyce śred 
ni plon 25 q. buraka z hektara daje 
w ten sposób 25 kg. cukru więcej. Pust 
ków dąży do kaz zwiększenia ilości 


Wykup kart 


rejestracyjnych 


na prowadzenie handlu 

Według danych Warszawskiej Izby 
Skarbowej, ilość wykupionych kart 
rejestracyjnych do 20 stycznia rb. wy 
niosla ogółem 42.902, co stanowi 84 
proc. ilości czynnych przedsiębiorstw 
w grudniu 1948 r. 

7 liczby tej w Urzędach Skarbo- 
wych w Warszawie wykupiono 31.300 
kart. 


Z ogólnej liczby wykupionych kart 


przypada na: handel — 19.473, przed 


siębiorstwa usługowe -— 3.059, prze- 
mysł — 3.043, zakłady rzemieślnicze 
12,812, wolne zawody — 2.336 oraz na 
wszelkie inne — 2.179, 


| 
| 


produkowanych elit nasiennych, Wysitlg 
te dają pozytywne wyniki: w 1947 r. 
wyprodukowano 50 q. elit, w 1948 r. ok. 
80 q, plan na kie bieżący przewiduje 


produkcję 150 q. nasion, Elity te przezna- 


czone są na pokrycie potrzeb krajowych 
oraz na eksport do W/ęgier, Rumanii, Au- 
strii i innych krajów. 


Cały zespół pracowników stacji pust- 
kowskiej, rekrutujący się w dużym stop- 


niu spośród autochtonów, został specjal» 


nie przeszkolony. 


COEL 


NAJMIES 


TYGODNIK DLA DZIECI 


| 


RZECZPOSPOLIT». 


Wzmożenie bezpieczeństwa | 
w zakładach przemysłowych 


W Min. Pracy i Opieki Społecznej od 
była się doroczna konferencja Międzymi 
nisterialnej Komisji Bezpieczeństwa i Hi- 
gieny Pracy. 

Dotychczasow. 
wił dyr. Depart 
Altman, 

We Wszystkich nieomal zakładach pracy 
zorganizowano slużbę BHP, dzięki czemu 
poważnie zmrol=-an się ilość wypadków 
Przy pracy, M. in. ponad 1900 zakładów 
przemysłowych, podicz.ycn Min. Przemy- 
Siu | Handlu ma specjalnych referentów, 
ie czuwają mad bezpieczeństwem i 

igiena pracy w zakładach. Obok nich 
działają równolegle koła BHP, do któ- 
rych należą przedstawiciele administracji 
fabrycznej oraz robotnicy, delegowani 
przez związek. 

W rolnictwie przy wszystkich okręgach 
PZN pracują referenci BHP. Ponadto w 
670 państwowych gospodarstwach rolnych 
działają specjalne sekcie bezpieczeństwa 
pracy oraz kola przy współudziale robot 
ników rolnych. 

Na uwagę zasługuje wzrost liczby le- 
karzy przemyslowych. Obecnie 851 za- 
kładów przemysłowych posiada już wła- 
snych lekarzy, obok których pracuje 3.500 
wyszkołonych sanitariuszy. 


Kara 
Za szkodnietwo gospodarcze 
w ośrodku rolaym 


Dnia 29 bm. w ośrodku rolnym Rejo 
nowy Sąd w Lublinie skazał na 8 lat wię 
ziemia Mieczysława Klemensa Szymańskie 
go, b. administratora Ośrodka Rolnego 
Zarządu Miejskiego w Lublinie. 

W toku przewodu sądowego oskarżone 
mu udowodniono szkodliwe gospodarowa- 
nie eśrodkiem, na skutek czego powstal 
deficyt, wynoszący ok. 1,5 miln. zł, 

Ponadto Szymański świadomie polecal 
dołewać wody do mleka przekazywanego 
do złobka miejskiego. Falszowanym mle- 
kiem zatruło się okolo 30 niemowląt. Szy 
mański samorzutnie przetrżymywał wy- 
płaty, zatrudnionych robotników rolnych. 
i traktował ich po grubiańsku. 


ą działalność komisji omó 
amentu Pracy — Henryk 


Proces o nadużzcia 
w miejskich zakładach cpałoupch w Warszawie 


W dniu 31 bm. przed Sadem Okręgo- | 
wym w Warszawie rozpoczął się w trybie | 
doraźnym proces wyższych urzędników 
Miejskich Zakładów Opalowych w War 
wzawie, b. dyrektora Zakładów R. Rod- 
kiewicza, b. wicedyrektora P. Tradhyma 
oraz dwóch inspektorów rozdzielczych H. 
Rozwadowskiego i M. Łuczyńskiego. 

, Akt oskarżenia zarzuca wszystkim na 
Cyżycia w gospodarce koksem .poniemiec | 
kim craz pobieranie wysokich lapówek 

Po odęzytaniu aktu os:1rżenia pierw- 
szy zeznaje osk, Rodkiewicz, który nie 
przyznaje się do winy, jeśli chodzi a stra 
ty ma jakie przez zatwierdzenie miższych 
con na koks, naraził Skarb Państwa, 
przyznaje się natomiast do pobrania od 
Łowińskiego i innych kupców na tere 
nie Warszawy łapówek w sumie 700 tys. 
zł, którymi dzielił się ze swoim pod- 
wiadnym, współoskarżenym Trochymem. 

Z kolei osk. Trochym, który przyznaje 
się do przyjmowania od Rodkiewicza „mo 
życzek”, nie przyznaje się natomiast do 
tego, że zatwierdzając cenę koksu penie- 
mieckiego na 2.170 zł. za tonę, która by | 
ła znacznie niższa el ceny urzędowej | 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, działał 
w zamiarze ułatwienia spekulacyjnych zy 
sków Łowińskiemu. i 

Osk. Rozwadowski utrzymuje, iż otrzy 
mane sumy pieniężne od handlarzy wę- 
glem traktował jako bezinteresowną po 
moc dla urzędników oraz, że jakoby nig 
dy nie wzależniał żadnych czynności urzę 
dowych od pobierania lapówek. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


1-g0 inż. elektryka. 

2 inż, konstruktorów 

3-ch techników konutruktorów 

2 inż. ruchu, Dział Wytwórczy 

i wę Dział Wytwórczy 

-go technika budowlane 

1-go technika, za 

1-go inż. lub technika 

Katkulatorów do Biura 

tokarzy formiarzy. 
Zgłoszenia w Wydziałe 


— mecha 


Zjednoczenie Energetyczne 


inżynierów I techników (elektryków 
| mechaników), wykwalifikowanych 
ksiągowych i kalkulatora 


remontów sam 


kowskie 41, pokój 246. 


p m omamy 


TDCHNIKA — KALRULATORA, 


Podania z życierysaini, ewent. odpisami posiadanych świadectw, należy 
składać w Wydziale Personalnym Zakładów. 


U wielodzietnych rodzin 


Ojcowie bywają różni 
życie dzieci między dzielną dziewczyną, 


Bąkowskiego — pracownika przędzalni 
a jej wyrodnym ojcem. Irenka udaje się 


widzewskiej manufaktury (w skrócie „Wi 


W dniu 30 bm. odbył się II krajowy 
zjazd delegatów kół ZZK Służby Dro- 
gowej. 

Po refeseich poświęconych uchwałom 
Kongresu PZPR o nowej reformie płac, 
w dyskusji stwierdzono, iż nowa reforma 


go pijaka, którego zastałam w domu pi- 
janego, pomimo, że miał od godz. 13,30 
rozpocząć swą pracę. Był w pracy, lecz 
pijanego wyprosiłi do domu. Kiedy we- 
szłam to on robił właśnie awanturę z 
dziećmi, więc prcszę bardzo, aby pan nie 


‘do pracy, zamiast zająć się jego gruntow 


PomorskieZakładyB 


W BYDGOSZCZY 


przyjmą GG zaraz 


referenta szkoleniowego 
Favrykacji 


'Personalnym Bydgoszcz, ul. Leśna 19. Kr. 131-0 


Zgłoszenia przyjmuje Oddział personalny ZEOW, ul. Wybrzeże Kościusz- 


Zaotirzańskie Zakłańy 
Konstrukcji Stalowych 


W ZIELONEJ GORZE 
przyjmą na warunkach Umowy Zbiorowej C.Z.P.IA.: 


STATYKA — KONSTRUKTORA, 
TECHNIKA — KONSTRUKTORA, 


do rachuby Manufaktury, dopominając 
się o wyplacanie zasiłku rodzinnego na 
jej ręce. Ojciec grozi że ją i wszystkie 
dzieciaki pomorduje: „Bo to jest moja 
krwawica, a wam wara!“ 

W natłoku innych spraw odłożyłem 
wizytę u gagatka na dzień następny. Ale 
do szybszego działania sprowokował mnie 
list delegatki Rady, który ze względu na 
trafność opisu i bezpośredniość przyta- 
czam tu w pelnym brzmieniu. 


ma“) zastałiśmy w domu. Jest on chory 
od paru dni, a niedomaga w ogóle od r. 
1946, gdy pracując jako dekarz spadł z 
dachu II piętra. Jakoś po tym wypadku 
pozornie wydobrzał, ale na dachu praco | 
wać już nie może i przeniósł się do przę | 
dzałni, choć nie jest to jego fach. 

Ma żonę i troje dzieci dorosłych oraz 
czworo w wieku szkolnym. Z tych ostat | 
nich i8-letnia Zenka jest właściwie już na 
pograniczu „,dorosiości', Porzuciła nawet 


w 


JE 


zapomniał o tych biednych sierotach. Jest 
ich pięcioro: Irena ur. w 1931, Krystyna 
1933, Zbigniew w 1935, Jadwiga = 
1939 i Bożena w 1948. Z poważaniem 
Rada Zakładowa PZPB nr 5 — Anusik | 
| wej Strzałkowski wyglosił referat, w któ 


zera”. 


Mimo późnej godziny udaję si 


skiero Komitetu Opieki Spolecznej i po 
«rótkiej rozmowie z dyrektorem wychodzę 
z zapewnieniem, że jutro już wszystkie 
dzieci. będą daleko od pięści rozbestwicne 


ę do Miej 


plac przyczyniła się do wyrównania ist- 
niejących dotychczas dysproporcji oraz 
znacznie uprościła sposób obliczania za 
rodków. Li 

Następnie przewodniczący sekcji drogo 


tym podsuwnował dotychczasową działal- 
ność sekcji. Wspólzawodnictwo w slużbie 
drogowej rozwija się ceraz  pomyślniej, 
przyczyniając się do szybszej budowy to 
róry kolejowych. Sekcja otacza staranną 


z tego tytulu szkołę, by w ten sposób od „Szanowny Redaktorze — pisała — wła |go ojca w Domach Dziecka MKOSu opieką przodowników i racjonalizatorów 
ciążyć budżet ojca. A uczyła się dobrze. | śnie po odeściu od auta przy ml. Piotr- | łódzkiego. racy, a wynalazki robotnicze znajdują 


Możeby tak referat socjalny, skąd Bąkow 
ski nigdy jeszcze nie brał zapomćg, zajął 
się losem dziewczynki, której należy za- 
pewnić  ukcńczeme szkoły. Ewentualnie 
choćby w godzinach pobiurowych, bo Zen 
ka doskonale pisze na maszynie i z pew 
mością znalazłaby się dla niej praca na- 
wet w biurach Manufaktury, 


kawskiej, pojechalam do tego notoryczne 


Sport á wi" howasr 


Moja towarzyszka delegatka Rady Za- 
kladowej przyvzekła mi, że to się zrobi. 
Ale sprawa samego Rakowskiego nasuwa 
mi poważne wątpliwości. I czuje żal do 
niiciscowej Ubezpieczalni Społecznej, któ 
knęla chorego człowieka z powrotem 


ra por 


W drugim dniu akademickich mi- 
strzostw świata w Szzindierowym Młynie, | 
odbyły się przy slibych warurkach atmo 
sferycznych sztalsta 4 X 10 km w kon 
kurencji męskiej i slalom w konkuren- 


ną kuracją. | 
Nie chcielibyśmy w tej sprawie inter | 


weniować, Obawiamy się jednak, że bę- | cji kobiet. Narciarze percy uplasowzli 
dziemy do tego zmuszeni, jeżeli Szczepan | się w sztafecie ma drugim miejscu za 
Bąkowski nie będzie dośladnie ponownie | drużyną Czechoslowacji a przed Wę- 
zbadany i potraktowany z całą trosiłiwo- | grami. 


ścią, jaka nałoży się czlowicsawi pracy, 


te Ac PJ Polacy mieli duże szanse na zdobycie 
Który przy pelaienin swych czynności na' 


mistrzostwa w tej konkurencji i tym sa- 


bawił się ciężkiej choroby. mym obronieaia zeszłorocznego tytulu 
OJCIEC I CÓRKA mistrzowskiego, biegnący jednak na 

A UEA pa? A r aair Erari 

Stefen D. jest to notoryczny pijak i za GTE" Sar, O 

E Paati ogiak gdyż. żona | drugiej zmienie powiększył odległość o 6 
i E Ea 2. Pozostawiając mu | „2 Dopiero dobrze uypesobieni Dzie 
Piąte z, rzędu, dziecko. Mattuje, rieng: |dzc i Kwapień nadrobili trochę straco- 


miota 


lçciu i troigu pozostałym najstarsza cór | 


ni s TEE nych minut, jednak zbyt mało aby zafąć 
ka, 18-letnia Irena. Ojciec nie daje gro- a 


o 


BOHDAN GĘBARSKI 


fe Fizegczme 


Sialom pań: 1. Wagnerowa 


2:05, 2. Agnel (Francja) — 2.:09,5, 6. 
Kodelstka (Polska) — 3:31. 


9 narciarzy polskich 


wyjedzie 


Polski Związek Narciarski wyznaczył 
zawodników, którzy wyjadą na międzyna 
rodowe zawody narciarskie do Szpindiero 
wego Mlyna, bezpośrednio po 
stwach Polski. Do CSR wyjadą: skoczko: 
wie: St. Marusarz, Gut-Szczerba, Gazie- 
nica-Józkowy Szeliga i Wawrytko Il; bie- 


(CSR) — 


de Sznindierowego Młyna |, 


mistrzo- | Vaynik ten jest nowym rekordem Mo | 


szerokie zastosowanie w służbie droga 


Sztafeta polska na 2 miejscu 


w Szpindlerowym Młynie 


Doskonałe wyniki 
łyżwiarek radzieckich 


W Moskwie rozpoczęły się łyżwiar= 
rhie mistrzostwa Związku Radziec- 
kiego w jeździe szybkiej. W mistrzo- 
stwach bierze udział około 60-ciu za- 
wodników i zawoduiezek, w tej Hez- 
bie mistrzyni świata Jsekowa. 


W pierwszym dniu mistrzostw ro- 


kiaj na dystansach 500 i 3.030 m. 
W obu konkurencjach zawodniczki 
radzieckie uzyskały ćsskonate wyni- 
nikt: w biegu na 500 m. Isakowa u- 
zyskała bardzo dobry czas 48,6 sek. 


siwy i majiepszym wynikicea w obec- 


| nym sezonie. W biegu na 3.000 m. | 


- 


Chelszezewnikowa, po niezwykłe: 
ciętcj walce zajęła pierwsze miejsce, 


= ; IE A. EE: pierwsze miejsce, Idący na ostatniej zmia |gzcza; Zubek ]. Sitarz, Skupień i Be- | i 
sa e eymomeidziecmiehoć pobiral e Kwanień otrzymał nawet polecenie wę ohyda | Aj |Gstauawiając nowy rekord ZSRR — 
na to dodatełę rodzinny. = : k WC czasem 5:291 min. Wynik ten jest o 


od kierownictwa tćkiny, aby się cszczę- 
dzał, gdyż i tak nie zdołalby odrobić 
zaległości. 

Najlepszy czas zmiany uzyskał Czech | 
Hlavac 41:37 min. przed Dziedzicem 
40:50 min. i Kwapieniem 42:02 min. 

W slalomie pań stortowaląa Poka Ko- 
delskka, która upłasowala się niestety do 
piero na szóstym miejscu w czasie dużo 
gorszym od zwyciężczyni. Konkurencja 
ta była bardzo silnie obsadzona. 

W trzecim dniu mistrzostw tj. we wto 
rek, cdbedą sie skoki do kombinacji, w 
których wezmą udział narciarze polscy. 
Wyniki techniczne drugiego dnia: 

Sztafeta 4x 40 km: 1. Czechosłowa |”? 
cja — 2:50:17, 2. Polska — 2:57:28, 3. 
Węgry — 3:23:14 (startowały tylko trzy 
zespoły). 


1 


ka o 


— 


W rezultacie rozpoczyna się wa 


Osk. Łuczyński nie przyznaje się do 
przyjmowania  łapówkowychi deputatów | 
węgla, przyznaje się natomiast, iż otrzy- 
mał od Łowińskiego sumę 180 tys. zł, 
rzekomo na koszty intorwench w celu u- 
zyskania lokalu dla przedsiębiorstwa. 

W dalszym ciągu rozprawy zeznania 
składał jako świadek Łowiński — speku- 
lant węglowy, aresztowany za nadużycia, 

Fiema „Kopalniana Spółka Weglowa“— | 
mówił on — zainteresowzna była bezso 
średnio w opóźnieniu powstania Miej- 
skich Zakładów Opałowych i „wspólpra 
cowała* w tym kierunku z dyrekcja 
MZO. 

Za swe usługi oskarżeni Rodkiewicz i 
Trochym — mówił Łowiński — pobrali 
od firmy ponad 1 milion zt, a ponadto 
otrzymywali miesięczny „deputat -lapów 
kę w wysokości 5 ton węgla każdy. Ła- 
pówki miesięczne w tej ilości węgla otrzy 
mywali również osk. Łuczyński i osk. Roz 
waclewski. 

Na tym rozprawę przetwano do dnia 
następnego. 


na 


PRZEDSIĘBIO 


Praktyczne c 


Nr. 4. Kr 126-1 


udowy Maszyn 


PANSTWOWE 


-m A: 


nika, do Wydz. Organizacji 
OGŁOSZENIE O 


E 


ochodewych. 


Kr. 137-1 


Kr. 136-1 


przyniósł 
skiej 


runków 


Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. 

PRZETARGU 
P.P. Centrala Zaopatrzenia Materiałowego, Przemysłu Naf- 

towego, Kraków, Wybickiego 10 ogłasza przetarg niecgraniczo- 


ny na dostawę 10 aparatów kreślarskich bez stołów Syst. „Izis 
100x150 z jedną parą skal i okuć. Termin składania ofert do 


saani TAK Z MY ZK ZNA 


larąd Okręgowy Państwowych Nie 
zakupi dla wytwórni wi 


w. Miięcczyrzecu Podlaskim: 


1) Przecieraczkę mechaniczną na owoce bezpestkowe 
2) Filir do wina system „Seitza* wraz z płytami azbesta- 


Slalom juniorów 


w Zakopanem 
wł) Drugi 


ZAKOPANE (tel. 
tclarskich mistrzostw 
zakończenie 


Polski 


ki. 


atmosferycznych. 


stępująco: 
1. 


RSTWO 


Budowy Zakładów Górniczych 


PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


zaangażuje 


INŻYNIERÓW GORNICZYCH 


SPECJALNOŚCI 


mle*niczego, mzchanisznego, 


Kr 127-0 


iest do działów planowania górniczego, 
i ana i elektrycznego na stanowiska klerowniete, 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalns Przedsiębiorstwa Budowy 
m i Życie zakładów Górniczych Przemysłu Węglowego w Mysłowicach przy 
Ds 0 a = ui, Powstańców 19. 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego 
Przedsiębiorstwo Państwowe wyodiębnione 


Warszawo, ul. Karolkowa 22/24 
poszukują: 


gratików rysowników 


Kr. 130-1 


wymi 


3) Płuczkę mechaniczną do butelek pojemn. 0,7 ltr. 

4) Nalewaczkę automatyczną do win 

5) Pompę ręczną do win (wewnątrz nierdzewną) 

6) Fłuczkę mechaniczną na owoce. 

Wyżej wymienicne maszyny zakupimy globalnie lub po- 
jedyńczo, Oferty z podaniem opisu i cen, należy 
sinia 15 lutego 1949 r. pod adresem: Faństwowe Nieruchomcści 
Zieraskie, Zarząd Okręgowy w Lublinie, 
NACZELNIK WYDZ. ZAOP. I ZBYTU 


Nr 3. 
Kr 120-1 


kombinacji 
C. Jako trzecia konkurencja; 
do kombinacji odbył się slalom w którym 
trało udział 80 zawodników, 
jednak tylko 27 z powodu fatalnych wa 
Ostateczna 
| punktacja kombinacji alpejskiej wygląda | 


Roj (HKN) Zakopane (3,40 pkt: 
2. Czarnich (HKN Zak.) 3.89 pkt. 3. 


Obrachta (HKN Zak.) 5,52 pkt. 


ET E IPIEOAAPPIY 


dzień 
juniorów 
alpej 


ukończyło | 
1 


| słowacji, 


, nie 


0,5 sek. lepszy od oficjalnego rekor- 


du świata, ustanowionego w r. 1937, 


przez Norwsżkę Nielson. 


W kilku wierszach 


Szwecja — Kanada w hokcju 2:6. 
Rozegrane w Sztokholmie rniędzypań 
stwowe spotkanie w hokej na lo- 
dzie, zakończyło się niespodziewa- 
nym zwycięstwem Szwedów w sto- 
sunku 2:0 (1:0, 1:0, £:0), 

Eudqe Patty przegrywa w Sztok- 

holmie. W międzynarodowym turnia- 
ju tenisowym w Sztokholmie dosko- 
nały tenisista USA Budge Patty u- 
legł w finale Duńczykowi Nielgenowi 
6:3,03:8 016714, r 6:3. 
" Zwycięstwo hokeistów USA w CSR 
Na zokończenie tourneś po Czecho= 
reprezentacja hokejowa 
USA pokonała w  Budziejowictch 
repr. tego miasta w stosunku 3:2. 

AZS gra w hokeja. We wtorek 1-20 
lutego odbędzie się ra lodowisku 
Legii mcez hokejowy pomiedzy war- 
sząawskim AZS a ŹŻyrardowianka. Po- 
czatek zawodów o godz. 18. Lód na 
kortach Legii utrzymuje się w sta- 
dobrym, mimo ahwilowej od- 
wilży, 


r RE VTOETTM ru 5 MIERNICZYCH . 
Nie ma już „szlatroka” NE: pł „Aryieria 


Wy ry 


realizmu 
socjalistycznego" 


W. Sakorski 
opuszczone przez dzię- 
czyli sztuka majaczenia 
i dyscypliny“ 

J. Bogucki 


Krzywda najmłodszych! 
„Przeciw znęcanin się mad mową 
i dzieckiem“ 


Próf. W. Doroszewski 
„Za siódmą górą" 
H. Robińska 
w 5-tym numerze tyg. literackiego 


Odrodzenie 


Mikroskop 


„Miejsóa 
cioły 


Ok SM KARĘ? 14.2.1949 r. godz. 12, w Sekretariacie C.Z.M.P.N., w r A> z inercją, w najlepszym stanie 
z | dniu nastąpi otwarcie ofert. Wadium 2% wymagane, C.Z.M.P.N. 
regu Warszawskiego A zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub pnieważ- K ag y -| 
a 4 nienia przetargu bez podania powodów i nie ponoszenia z tego Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR' 
zaamgażuje | tytułu jakichkolwiek kosztów. Kr 135-1 Póznań, Ratajczaka 7 pada Ej e 


ruch 


omości Ziemskich 


składać do 


ul. Radziwiłłowaka 


Inż. Kostkowski J. 


zezrano 2 biegi w konkurencji Żoń- | 


Nr. 31. Str. 5 


Zjazd służby drogowej 
w sprawie usprawnienia pracy 


wej PKP. Zwalczając biurokrację aparat 
administracyjny służby drogowej wykazu 
je coraz to większą sprawność. 

Uzupełnieniem przemysłowej służby bez 
pieczeństwa pracy jest służba społsczna, 
sprawowana przez związki zawodowe. 

Inspekcja pracy przeprowadziła w ubie 
głym roku kontrolę 25-ciu tys. zakładów 
pracy i wydala ponad 180 tys. zarządzeń, 
zmierzających do usprawnienia, bezpie- 
czeństwa, higieny i ochrony pracy. W 
ramach akcji szkoleniowej Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej objela kursami 
ponad 3 tys.  robotników-przodowiików 
BHP. 


Dzieci warszawskie 
na wczasach zimowych 


W dniu 31 bm. wyjechał kolejny tur- 
nus dzieci warszawskich na wczasy zimo 
we, Orginizowane przez Wydz. Wcza- 
sów Zarządu Miejskiego. 

Młodzi wczasowicze udali się do: Obor 
ak na Dolnym Śląsku, Kościelisk kolo 
Zakopanego i Szklarskiej Poręby. Razem 
wyjechało 382 dzieci. 

Pobyt dzieci trwać będzie w Kościeli- 
sku dwa tygodnie, w Obornikach i Szklar 
skiej Porębie 4 tygodnie. W bieżącym 
sezonie zimowym Zarząd Miejski skie- 
rował dotychczas na wczasy 1.821 dzia 
Ct. 


szysińum 


å W powiecie szczecińskim odbyła się 

uroczystość wręczenia zwycięskiej Zało- 
| dze nabrzeżą „Arsenał“ sztandaru prze- 
, chodalego współzawodnictwa pracy przy 
przeładunku. ite uczesiników współzawod 
nietwa Girzymało dyplomy uznania i pre- 
mie pierfężne. Foprzednio sztandar wspó-ł 
zawodnńieiwa pracy był w posiadaniu zało 
igi nabrzeża Kaszubskiego. 

A Na Pomorzu Zachodnim zorganizowa- 
no Way obwody ochrony Wybrzeża: w 
Ustce, Darłowie i Dziwnowie. Obwody te 
dysponują 5B0 ludzmi, którzy zajmują się 
umacnianiem i zalesianiem wydm na 259 
kan. pasie administrowanym przez Szcze- 
cińaki Urząd Morski. 

4 W Szczecinie otwarto Spółdzielnię 
Pracy Szewakiej „Wolność” zatrudniają- 
cą ls pracowników spółdzielni, produko« 
wag będzie ponad 18.009 par obuwia rocz- 
nie. 


4 Cena masła i jajek na wybrzeżu gdań- 
skim spudła. Cena masła, która jeszcze w 
ub. tygodniu wynosiła 6% m. i więcej, 
spadła do 500 zi. za Kg., cena jajek obm- 
zylła sią z 1i do 16 zł. za sztuką. 


4 Własnym kosztem mieszkańcy wsi 
Bialobrzegi (pow. Opóczyński) wapólnie z 
gospodarzami gromad Podoby i Niwki 
wybtudowaii przystanek kolejowy przy 
Otwartej przed kilku tygodniami nowej 
lnu koiejowej Tomaszów Maz. — Radom. 
Koszt budowy wyniósł około %0 tys. zł, 

4 W Olsztynie przy współudzizie spół- 
dzielczych central branżowych i zw. prar 
cownikow spółdzielczych utworzono radę 
spókldzielczą przy woj. zarządzie Ligi Ko- 
biet. Rada ta, w porozumieniu z kompe- 
temtnymi czynnikami, zajmie się uaktyw= 
nieniem koniet w spółdzielczości. 

4  Lubtiska Państwowa  Przetwórnia 
Mięsna otrzymała 


Zewsząd o w 


| 
premie w kwocie 200 


i tyë, zł. za przedterminowe wykonanie 
rocznego planu oraz wysoką jakość wy- 
|! robów. 


A W Wielkopolsce w IV kwartaie rb. 
Wydzieł Komunikacyjny Urzedu Woje- 
wódzkiego w Poznaniu wybudował i ode 
dał do użytku ogółem 34 mosty na dro= 
èh wielicpolskien. Wyremontowańo w 
, tym czasie % mostów, i wybudowano 
| akalo 20 tysięcy metrów kwadratowych 
nowej nuwierzchni. 

4 Zakiady „Contra“ w Poznaniu uru- 
chom.iy wytwórnię abażurów, nieprodu= 
kowanych dotąd przez przemysł państw o- 
wy. W nowym dziale produkcyktym zna- 
lazło zatrudnienie 25 kobłat. 


UGŁOSZENIA DROBNE 


ZOT" 
UNIEWAŻNIENIA  * 
1 ZGUBY 


ZZO COZAENEENE 
Zagubłoną legitymację związku budo- 
wlanego na nazwisko Kubiak Zdzi- 
sław, zam. W-wa ul, Długosza nr 21 
unieważniam. 25428-1 
ANN ZZ 
j ADRESY: 
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszynskiego 16, tel. 871-12 Biuro 
Ogłoszen: uąszynskiego 16, tel. 857-94, 
88-105. Odaziaiy w kraju: Bląsk: 
— Katowice, 3 Maja 12, tel, 309-74 == 
Wrociaw, Krupnicza 18, tel, 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. 261-55, 
Administracja tel. w 
brzaże: 
2422-91, — 
% tel, dE 
ruskiego 8, — _KOSZCZ, M. Ffo- 
sba 66 — Kr w, _ Wielopole L 
te 
16, 
t 


Hołdu 


tel, 54-60. — Lublin, 3 Maja 4, 
35-88. — Poznań ul. ena 
tel. 69-72, 


>i PRENUMERATA! 
Miesięcznie pocztą na prowincję zł 
158, — z odbiorem na miejscu zł 120, 
DAS IE orzyjmują: Dział Prenu- 
meraty „Czytelnik: Daszyńskiego 14 
i odduiały. Wplacać na konto P.KO, 
I-4652 „Rzeczpospolitą i Dziennik (oe 
spodarczy” zaznaczając na odwrocie 
biankietu dokładny adres. Wysyłka 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-g0 
kazdego miesiąca, Prenumerata zas 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
baart, zł GT, Prrnumeratę przyjmuje 
się: w soboty do tudz. 15.45, codziennie 
do godz. 17.45 


CENNIK OGŁOSZEŃ 

„Drobne: 35 zł, za wyraz poszukiwa- 
nie pracy 20 zł. za wyraz, minimum 
ly stow, maximum 40. 'llustv druk 
100% drożej, Ogiosz. wymiarowe: (za 
szpalty); za tekstem 

5; 71—120 mm 2. 
; Eg am zł. 
:ı tekstowe 
mm zł. 200 
1—300 mm zt, 
400 miejsce 
POWO i! 

mm zł, 
150; 201—300 mm. zł. 
zł. 300. Bilanse 
o 100% drożej 
yoh | świątecz= 
a terminowy druk 


mm Zł, ` 201. 
ponad 300 mm zł 
kę 1 NAA dra 

z eH 
8 mm zł. af: reż 
10, ponad .300 mm 
i układ tabelaryczny 
W numerach niedziejn 
nych 30% dopłaty, z 
ogłoszeń administracja nia odpowiada 


320; 


Należność za ogłoszenia leż 
wać przez PJĘÓ, na kor” Nr AWR 
Dział Ogłoszeń. 


r QGŁOSZE 
Biuro Ogłosz 
trala w 


NLA PRZYJMUJĄ! 


W en „Czytelnik“ 
Varszawie, ul. 


Cens 


tkrię= 
„Czve 
Mn ra 


Księrnrnia 
Śwint 47, ul. 
Pułewyk 
Ma 


„ Ul 
Wolność” 
ad Kraju: wszystk oddziały 
„Czytelnika“ ; Biuro Ogłoszeń. 


Sp. Wyd.-Ośw. Czstajntk" 


rsz 
95. ie 


Druk. Nr 8 


B-66953 


ezawy ogórki (130 zł na kg), groszek zie 


"mi tramwajowymi, autobusowymi i trol- 


Nr. 31. Str. 8 


Kronika stolicy 


KOŁA BEZPIECZEŃSTWA 
NA BUDOWACH 


W bież, roku zostaną powołane na 
wszystkich budowach prowadzonych w 
Warszawie koła bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Obowiązek tworzenia takich kół 
zostanie rozciągnięty i na prywatne przed 
siębiorstwa budowłane. 

Istniejące 4uż w ub. roku tego rodzaju 
koła na niektórych budowach prowadzo- 
nych w stolicy przyczyniły się do zmniej 
szenia wypadków o 90 proc. 


A WCZASY RZEMIEŚLNICZE 


W ramach akcji wczasów Izba Rze- 
mieślnicza zorganizowała obecnie trzeci 
turnus zimowy dla uczniów  rzemieślni- 
czych. Uczniów tych wysłano pod kie- 
rownictwem instruktorów do Polanicy- 
Zdroju. Podobny turnus wypoczynkowy 
dla dziewcząt rozpocznie się w dniu 21 
marca. Dziewczęta wyjadą do Szklarskiej 
Poręby. 


MROŻONE OWOCE W SKLEPACH 


Stołeczne sklepy spółdzielczo-spożywcze 
otrzymały z chłodni warszawskiej pierwsze 
partie owoców mrożonych, przysłanych do 
Warszawy. W sprzedaży detalicznej ki- 
legram mrożonych (tartych) jabłek kosztu 
je 150 zł, kilogram czarnych jagód — 120 
zł, kg wiśni 170 zł i czereśni — 200 zł. 


+Z warzyw mrożonych przybyły do War į 


lony (250 zb) i pomidory (200 zł na kg). 
Ogółem Warszawa otrzymać ma 150 ton 
mrożonych owoców i warzyw. 


BILETY MIESIĘCZNE PO 1200 ZŁ. 


Dyrekcja MZK komunikuje, iż bilety 
miesięczne na przejazdy wszystkimi linia 


leybusowymi w cenie 1200 zł nabywać mo 
gą wyłącznie pracownicy biur partii poli 
tycznych, organizacji młodzieżowych, 
związków zawodowych oraz jednostki orga 
mizacyjne Zarządu Miasta dla 
służbowych. 


celów 


u 


t 


Mirów, Muranów, Nowe Miasto 


l maja staną pierwsze bloki mieszkaniowe 


Równolegle z powołaniem do życia Za 
kladu Osiedli Robotniczych powstała ko- 
nieczność powołania do życia instytucji 
państwowej, której zadaniem byłoby wy- 
konanie zleceń i projektów ZOR. Dlate- 
go od f czerwca ub. r. utworzono w ra- 
mach Zjednoczenia Warszawskiego PPB 
przedsiębiorstwo wydzielone pod nazwą 
DPR. AEO oR a Osiedli (OBO). | 

Do kompetencji OBO należało budownic 
two mieszkaniowe w okręgu warszawskim | 
— w stolicy, woj. olsztyńskim, białostoc | 
kim, kieleckim i warszawskim. 


DOMY DLA ROBOTNIKÓW 


Już w czerwcu przystąpiono do odbudo 
wy dwupiętrowego domu  „Neprosów”, 
gdzie mieści się obecnie siedziba ZOR. 

W/ połowie sierpnia rozpoczęto prace 
budowlane w trzech osiedlach: Młynowie, 
Mirowie i Nowym Mieście. 

W Młynowie wybudowano 7 wielkich, 
trzypiętrowych bloków o ogólnej kubatu 
rze 60 tys. m. sześć. W Mirowie buduje 
się 8 obiektów, zaś w Nowym Mieście 2 
budynki. 

Ponadto OBO prowadziło budowę 7 
bloków dla MON, budowę kina przy ul. 
Leszno, oraz odbudowę pałacu Teoplitza 
w Otrębusach. 

Ogólem w 1948 r. OBO przebudowało 
sumę 350 mln. zł, wykonując w ten spo 
sób plan w 108 proc. Do osiągnięcia tak 
dobrych wyników przyczyniły się nowe 
metody racjonalnej organizacji budownic 
twa. 


30 BLOKÓW MIESZKALNYCH 


Ostatnio Państwowe Przedsiębiorstwa 
Budowlane stworzyło samodzielną placów 
kę: „PPB,Budowy Osiedli Robotniczych”. 

W r. b. BOR ma wykonać prace za 
sumę 2 miliardów zł. W tych granicach 
w Mlynowie stanie w stanie surowym 10 
bloków mieszkalnych, 8 natomiast będzie 
oddanych do użytku. W Mirowie — 8! 
wykończonych całkowicie, a 5 w staniej 
surowym. 


Nowe domy na Kole 


zasi 


Dzięki łagodnej zimie sezon budowlany w stolicy prawie, że nie 


uległ 


przerwie. Nadal prowadzi się budowy rozpoczęte jeszcze n i 
roku. Na fotografii — bloki mieszkaniowe wznoszone na Kole Siwk, 
szawską Spółdzielnie Mieszkaniową. 


Wieczór karnawałowy 


w nowych reprezentacyjnych salach 
Ministerstwa Odbudowy (Al. Stalina 28)— 
Wieczór Karnawałowy Dziennikarzy — na 
którym przygrywać będzie do tańca f-0so- 
bowy zespół jezzowy Bronisława Roba- 
szewskiego. Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi, które otrzymać można u kolegów 
dziennikarzy we wszystkich redakcjach 
warszawskich ił sekretariacie Związku 
Zawodowego Dziennikarzy R. P. (Hotel 
Sejmowy). 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Jubil- 
leuszowa prac Xawerego Dunikowskiego. 
Wystawa Książki Francuskiej. Stałe zbio- 
ry. Galeria Malarstwa Polskiego. Sztuka 
Zdobnicza. Sztuka Gotycka. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawy: 
„Drzeworyty Fr. Burkiewicza'* oraz ,,Ma- 
larstwo Zygmunta Koperskiego*. Wstęp 
wolny. 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęcona 5-letniej rocznicy „Bl- 
twy pod Lenino" 

Teatry 

POLSKI (Karasia 2) godz. 19 „Zakon 

Krzyżowy*'. 


TEATR „KAMERALNY (Foksal 16, Fi- 
lia PTP) godz. 19 „Wyspa pokoju". 


PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 19 
„Pies ogrodnika“. 
MAŁY (Marszałkowska &) godz. 15 


4 19 „Szczęście Frania. 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): godz. 
18 „Zemsta“, 


POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
18 „zieleni się zboże". | 
. NOWY (Puławska 39): godz. 19 „Tu 


mówi Tajmyr“. 
`- KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 
„Kobieta we mgle". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY: (ul. 
OWE gn 2/4) w próbach „Skalmierzan- 


19 


` TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
Komopnickiej 6) godz. 12 „Budowali most". 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): „A my sobie gramy“ godz. 
17.15 i 18,15. 

NASZ TEATR (Marszałkowska $1) w dni 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „„Roman- 
tyczność' Mickiewicza. 

TEATR „SYRENA* (Litewska 3): 
19.13 „Nowe prorządki“. 

TEATR LALKI i Aktora „Guliwer” 
„(Królewska 13); godz. 13 ,,Korsarze', 


Rina 


"PALLADIUM (Złota T/9): „Je ierwsz 
> pocz. 12.30, 14.45, 19.15 ma! zw. Zazie 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Dzwonnik | 
| 


godz. 


z Notre Dame" prod. ameryk. godz. 12.15, 


14.30, 16.45, 21.15, Zw, Zaw, 19-ta. 
POLONIA (Marszałkowska 56): „Czer- | 
wony krawat" godz. 13, 15, 19, 21 Zw. 
Zaw. 17-ta. | 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Oby- | 
wate! Kane“ godz. 12,30, 14.45, 17, 21,30 
zw. Zaw. 19.15. i 
AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 


113): Program Nr 5, pocz, o godz, lej, 


w niedzielę o 1l-ej. 


| Audycja Chopinowska. 21.30 Na mu- 


AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 2); | 
Program Nr 54, pocz. seansów o godz. il,- 
w niedzielę o 1l-ej. 


SYRENA (Inżynierska 2): „Zakazane 
piosenki" pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
TĘCZA (Suzina 4): „Pirogow* pocz. 15, 


17. 21 Zw. Zaw. 18. 


(W dniu 2 bm. (środa) usłyszymy m. 
in. następujące audycje: 

Wiadomości: 38.00 10.00 20.00 258.00 
Wszechnica: 11.00 „Komuna Paryska" 

12.04 Poranek symfoniczny: 13.15 
„Niedziela na wsi“ 14.00 „Jak samolo- 
ty wzbijają się w powietrze“ — poga- 
danka 14.10 Dla dzieci: „Koszałek — 
i zima” 14.30 „Na swojską nu- 
„Martwe dusze” Słucho- 
wisko według Gogola. 16.0 Muzyka: 
Rameau, Mozart, ie: 16.45 „Sta- 
re i nowe" udnickieeo (VIII) 
17.05 W krainie operetki, 18.00 Utwory 
Mickiewicza, 18.15 Sonata Mozarta: 
18.35 Melodie świata. 19.00 „Lustro — 
według Brzechwy. 19.45 Muzyka 21.00 


zycznej fali: 22.00 Wiadomości spor- 
towe 22.10 Karnawał robotniczy. 24.00 
Koniec audycyj. 


WARSZAWA II 


Wiadomości: 20.00 Wszechnica: 21.40 
„Komuna paryska”. è 
9.05 Muzyka lekka i rozrywkowa. 
10.00 „W dalekiej krainie Karaibu" 
opowiadanie Centkiewicza 10.15 Popu- 
larna muzyka symfoniczna. 11.05 Mu- 
zyka popułarna, 11.30 Muzyka tanecz- 
na: 1145 Utwory Trembackiego. 12.04 
Muzyka rozrywkowa: 13.00 Lekkie pio- 
senki francuskie. 13.15 Utwory Chopi- 
na, Paderewskiego, Szymanowskiego: 
1340 Utwory na wiolonczelę. 20.45 Mu- 
zuka lekka i rozrywkowa. 21.30 Fe-! 
lieton literacki. 22.00 Muzyka taneczna | 
22.30 Kompozytor tygodnia: Schubert ! 
23.00 Koniec audycji. t 
Polskie Radio zastrzega możliwość | 
zmian w programie. i 


Dnia 26 stycznia 


Adam 
Przybyjliński 


Vice Prezes Rady Nadzorczej Centrali Rybnej. 


i zasłużonego działacza. 


Kr. 138-1 


ZARZĄD GŁÓWNY I PRACOWNICY CENTRALI RYBNEJ. 


Pierwsze bloki w Młynowie i Mirowie 
będą gotowe na 1 maja, reszta pod ko- 
niec bieżącego roku. Wreszcie w Nowym 
Mieście dwa bloki otrzymają lokatorzy, 
7 wykończy się w stanie surowym. 

Ogółem w 1949 r. wykonane zostaną 
budynki o kubaturze: w  Młynowie — 
100 tys. m. sześć., w Mirowie — 50 tys. 
m sześć, w Nowym Mieście — 45 tys. 
m. sześć. 


NOWY MURANÓW i 


Największe roboty wykona BOR przy 
budowie osiedla Muranów, obliczonego na 
30.000 mieszkańców. W roku bież. w Mu 
ranowie zbudowane zostaną dwa osiedla 
B i C o kubaturze łącznej 270 tys. m 
sześć. Budynki te staną na terenie zam 
kniętym ulicami: „Leszno, Nowa Marszał 
kowska, Mylna, Nowolipie i Żelazna. 

Plany budowy osiedła Muranów zapro 
jektował prof. Lachert. Czas budowy osie 
dla przewidziany jest na 5 do 6 lat. Jed- 
nakże ta część która będzie wykonana w 
obecnym roku będzie stanowić odrębną 
całość. Projektodawcy nie zapomnieli o 
żłobku szkole i świetlicy. 

W osiedlu B i C znajdzie się 1.000 
mieszkań. Do końca br. gotowe będzie 
500 mieszkań. 

Gruz z terenów  Muranowa zostanie 
przerobiony i wykorzystany przy robotach 


' 


z gruzo-betonu. Przy pracach tych uży- 
te będą 4 duże koparki mechaniczne, 6 
betoniarek, 6 buldożerów, liczny 
sprzęt samochodowy. (ki) 


oraz 


Szalowanie 
blok 
(Kolonia „Mirów'). 


Zakończenie akcji „R“ 
600 milionów z FGM na rok bieżący 


W poniedziałek obradowała po raz 
ostatni Nadzwyczajna Komisja Za- 
rządu Miejskiego do spraw t, ZW. 
akcji „R“. (Kontrola poczynań samo 
rządu warszawskiego przy realizacji 
kredytów z dotacji Rady Państwa). 

Przewodniczący Komisji, wicepre- 
zydent Sroka, odczytał pełne sprawoz 
danie, . przyjęte następnie przez Ko- 
misję bez żadnych zastrzeżeń. Spra- 
wozdanie to będzie przesłane do Ra 
dy Państwa w najbliższych dniach. 
Dokładny wykaz finansowy gotowy 
będzie dopiero w początku marca. 

Z sumy 300.500.000 zł. zaoszczędzo- 
no ok. 5 miln. zł. Kwotę tę pragnie 
Zarząd Miejski przekazać na budowę 


Czytelnicy piszą... 


PRZEDŁUŻYĆ 
LINIE TRAMWAJOWE 


— Zapowiedź zmian linii tramwajowych 
12, 15 i 16 zainteresowani przyjęli z wiel 
kim zadowoleniem, ¿gdyż wskutek prze- 
dłużenia tych linit wydatnie zmniejszy 
się ilość przesiadań — pisze nam p. A.M. 
(Piaseczno). — Przed wojną jednak i w 
czasie wojny linie tramwajowe były bez 
porówannia dłuższe, np.: 1-ka kursowała 
od dworca kolejki Grójeckiej do Powązek, 
12-ka od tegoż dworca do Pl. św. Wincen 
tego. Wydaje się, że i teraz nalezaloby 
przedłużyć niektóre linie tramwajowe, a 
mianowicie: nr 23 skierować zamiast do 
Pl, Starynkiewicza do dworca kolejki Gró 
jeckiej, nr 10 przedłużyć również do dwor 
ca kolejki Grójeckiej, co odciąży linię 12. 
Linię nr 19 przedłużyć z PI. Unii do Pla 
cu Zbawiciela oo ułatwi połączenie Z 
11-ką i 28. 


x 
Ma Pan sluszność jeśli chodzi o linie 
nr 10 i 19. Natomiast linii „237 nie Ga 
się obecnie przedłużyć ponieważ wyma- 
gałoby to ułożenia rozjazdów tramwajo- 
wych na skrzyżowaniu „Al. Sikorskiego Z 
Marszaizowską. 


ZUS ODPOWIADA 


W związku z listem jednej z naszych 
czytelniczek (z 25 stycznia) Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych zawiadomił nas, iż 
przeprowadza obecnie kontrolę pobiera- 
nych rent wobec stwierdzenia, iż wielu 
rencistów, którym wznowiono po wojnie 
wypłatę rent, pobiera świadczenia bądź; 
w niewłaściwych instytucjach, bądź też 
w niewłaściwym wymiarze. W tym celu 
zwrócono się do rencistów o przedstawie- | 
nie odpowiednich dokumentów. Dla przy- | 
spieszenia tej akcji zastosowana formę 
pism odręcznych, przy czym pouczono re ! 
ferentów o konieczności czytelnego reda- 
gowania pism, ca w poruszonym wypad | 
ku zostalo zaniedbane. i 

* 

Niestety, wyjaśnienie ZUS-u zupełnie 
pominęło sprawę zasadniczą. Oto ZUS 
domaga się przedłożenia pokwitowań z 
PKO na odbierane renty da dnia 1 sierp 
nia 1944 roku. Raz jeszcze przypominanty 
komu trzeba, iż w 1944 roku Warszawa 
była spalona a ludność wysiedlona i że 
w takich warunkach trudno domagać się 
aby warszawiak do tej pory posiadał do- 
wód PKO sprzed czterech lat. Zarządze* 
nie ZUS winno ulec zmianie, jest bo- 
wiem niewykonalne i przysporzy masę kło 
potów rencistom. 


1949 r. zmarł 


Członek Zarządu Centrali 
Spóldzielni £pożywców „Społem“, długoletni działacz spółdzielczy, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim orderu Odrodzenia Polski, złotym Krzyżem Zasługi. 

Zarząd i pracownicy Centrali Rybnej tracą w zmarłym ofiarnego 


stałej stacji pomp przy kanale na 
Targówku. Stacja ta kosztować bę- 
dzie kilkadziesiąt milionów, a tego- 
roczny budżet inwestycyjny przewi- 
duje na ten cel zaledwie 20 miln. zł. 
Inwestycja ta jest bardzo pilna, te- 
raz bowiem pracuje tylko prowizory 
czna stacja pomp, usuwająca wodę z 
podmokłych terenów do nowego ka- 
nału odwadniającego. 


W tym roku Zarząd Miejski nie 
przewiduje już nadzwyczajnych do- 
tacji Rady Państwa, ze względu na 
istnienie Funduszu Gospodarki Mie- 
szkaniowej, którego zadaniem jest 
finansowanie wszelkich remontów. 
Na Warszawę wypada z tego Fundu- 
szu w 1949 r. ok. 600 milin. zł. z tym, 
że remontowane mogą być domy, zni 
szczone od 2 proc. do 20 proc. 


Zarząd Miejski zamierza jednak 
wystąpić o zniesienie tych granic 
stopnia zniszczenia, gdyż z jednej 


strony wiele warszawskich budyn- 
ków, które są zamieszkałe i wyma- 
gają remontu, jest zniszczonych w 
większym stopnjufi remont *pochło- 
nie więcej, niż 20 proc. wartości do- 
mu, a z drugiej strony niektóre do- 
my wymagają tylko drobnych (finan 
sowo) reperacji, których koszt jest 
niższy niż 2 proc. wartości budynku. 


(ms) 


Wcale nie lubię by 


ścian piwnicznych pod 
Nr. 14 przy ul. Elektoralnej 


i 


Warszawa | lutego 1949 r. 


funkcje służbowe urzęd- 


480”. w PPB 
„Dwójki i trójki“ 
przyśpieszyły pracę 


W/ piątek, 4 bm. odbędzie się rozdanie 
nagród 40 robotnikom PPB zwycięzcom 
współzawodnictwa pracy.  Przodownicy 
otrzymają kupony do PDT. 

Dzięki współzawodnictwu i wprowadze 
miu nowej metody organizacji budownic- 
twa, osiągnięto b. dobre wyniki. Inowa 
cje polegały na wprowadzeniu na szeroką 
skalę dwójkowego i trójkowego systemu 
murowania i tynkowania, oraz na utwo- 
rzeniu samodzielnych zespołów rzemieśl 
niczych. 

W skład brygad specjalizowanych wcho 
dzą np. sami murarze i betoniarze, w kom 
binowanych natomiast pracują razem mu- 
rarze, betoniarze i cieśle. Metoda ta da 
je jak najlepsze wyniki i w nadchodzącym 
sezonie zostanie wprowadzona na wszyst 
kich budowlach. W ramach brygad praca 
odbywa się trójkami. 

Praca zespołowa, początkowo nieufnie 
przyjęta przez robotników, zyskała obec 
nie ogólne uznanie. System ten wpływa 
także na uspołecznienie robotników, któ- 
rzy pilnują sami siebie, rozumiejąc, Że 
szybsze i lepsze wykonanie pracy leży w 
ich wlasnym interesie, 

Obecnie istnieje 7 brygad specjalizowa- 
nych i 1 kombinowana. Brygadierami 
grup są: Ambroziak, Kwiatkowski, Nie- 
dolistek, Pytelski, Dąbrowski, Skrzynecka, 
Eronczak i Moskalik. Wyróżnia się bry 
gada Abroziaka złożona z 15 ludzi. Grupa 
ta wciągu tygodnia zbudowała budynek 
nr 12 na Mirowie przy ul. Elektroralnej. 

Indywidualnie wyróżnili się: reemigrant 
z Francji murarz Moskalik, który osiągnął 
480 proc. normy, oraz murarz Fronczak, 
który wyrobił 420 proc. normy. (ki) 


13 „Chaussonów” i 28 „Fiatów“ 
do komunikacji 


podwarszawskiej i górskiej 


Do Warszawy przybyło 13 autobu= 
sów typu „Chausson“, które od 1 lu 
tego br. zaczną obsługiwać linie pod 
miejskie, „Chaussony dla Państwo- 
wej Komunikacji Samochodowej róż 
nią się od autobusów tej samej mar- 
ki, kursujących w stolicy. Mają one 
tylko 30 miejsc siedzących, przy czym 
zupełnie usuniętą ławkę w tyle wo- 
zu co zapewni swobodę poruszania się 
pasażerów. 

Z Włoch przybyło do kraju 28 no- 
wych autobusów „Fiat“. Część tych 
samochodów, przeznaczona jest spe- 


cjalnie edo, obsługi taps górskich. 
Karnawał-robotniezy-- 


Dnia 5 lutego 1949 r. w sali Z. N. P. 
Smulikowskiego 6/8. Koło Kult.-Ośw. 
„Czytelnik“ Druk. Nr 2 urządza „Kar- 
nawał Robotniczy” dla Poligrafów. 


RZECZPOSPOLATA 


(oraz więcej gazu 


Gaz świetlny, będący dła miesz, 
kańców Warszawy prawdziwym: 
dobrodziejstwem wobec ograni- 
czeń zużycia elektryczności, jest; 
produkowany w coraz większych ; 
ilościach. W roku 1947 Gazownia: 
Warszawska produkowała średnio» 
na dobę 56 tys. metrów szśc., w” 
roku 1948 — 70 tys. mtr. sześc. 
Ogółem produkcja w roku ubieg- 
łym wyniosła ponad 30 milionów 
metrów sześc. wobec 20 i pół mi- 
liona metrów w roku 194f-ym. 
Wzrosła również na terenie stoli- 
cy ilość czynnych gazomierzy Z 
25 tysięcy (1947 r.) do 32-800 (na 17 
stycznia br.) Długość sieci gazo- 
wej powiększyła się w okresie ro- 
cznym z 300 km. do 360 km (na 
17 stycznia br.) 


Nowy przewodniczący 
DRN W-wa Śródmieście 


Dotychczasowy przewodniczący DRN 
Warszawa — Śródmieście Bielski zrezy- 
gnował ze swego stanowiska. Na- wnio- 
sek Komitetu Dzielnicowego PZPR zo- 
stał powołany na stanowisko przewodni- 
czącego DRN Konerski Kazimierz. 

Rada przyjęła wniosek komitetu i u: 
dzieliła absolutorium ustępującemu prze 
wodniczącemu oraz wyraziła mu podzięko 
wanie za 3-letnią pracę. 


LJ è 
Rzeźnia tylko bije 
Rzeźnia Miejska nadesłała wyjaś- 

nienie w którym stwierdza, iż niema 
żadnego wpływu na rozdział mięsa 
ponieważ jej zadaniem jest tylko pro 
wadzenie uboju i badanie mięsa. 
Rozprowadzaniem mięsa wśród rzeź- 
ników i innych detalistów zajmuje 
się Centrala Mięsna oraz Komisarz 
do spraw gospodarki mięsnej. 

} 


-Prognoza pogody 


Nocą pogodnie, dniem zachmurzenie 
zmienne z możliwością przelotnych opa- 
dów. Temperatura nocą około —2 st. 
dniem maksymalna do plus 2 st. 


W pierwszym 
NUMERZE 


tegorocznym 


Problemów 
JULIAN. 


Tuwim 


opowiada o sensacjach technicznych 
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Drugi list błagalny 


W sprawie obrony orqa- 
mizatorów programów 
tzw. „składanych”. 


Szanowny Panie Rae- 
aaktorze! |. M 

W niedawną, niedzielę, 
powiedziała: — 
kie drogi prowadzą do 
Romy i jeśli jestem cl 
droga, zaprowadź mnię. 

Zaprowadziłem. 

Wielki Koncert: Arty- 
ści Warszawy — Żołnie- 
rzowi. Nie wiem, co Żoł- 
nierze dostali z tej im- 
ale wiem, 


zapłaci- dostało 


wać w Urzędzie Skar- 
bowym. Nie ja jeden 
zresztą, 

Niemniej raz na mie- 
siąc bywam. Żeby — jak 
siąc bywam. 

Żeby «odpalić 10 proc. 
na W-Z i Mariensztadt. 

Ostatnio spóźniłem się 
ze swoją dolą o ty- 
dzień i stanąłem przed 
urzędnikiem skarbowym 
z czerwonymi ze wsty- 
du uszami. 

— He, he — powie- 
dział urzędnik — skła- 
da pan zeznanie za póź 
no. He, he.. 


-— Drobiazg — Uś. 
miechnąłem się nie- 
pewnie — dwa dni nie 


robi różnicy. Zresztą nie 
mówmy o tym. 

— Dobrze zgodził 
się urzędnik. — Jak pan 
woli. Nie chciałem być 
niedelikatny. Nie to nie. 

I zaczął grzebać w u- 
rzędowych kartelusz- 
kach oraz w uchu (za- 
pałka). 

Zanim wygrzebał co 
mu było potrzeba, nie- 
wielki łysy facecik przy 
sąsiednim stole wytar- 
gował u urzędnika nie 
kumulowanie jakichś 
dochodów. 

— Panie Władziu — 
mówił gestykulując pre 
cyzyjnie — żebym ja 
tak zdrów był, nie zro 
bisz mi pan tego świń 
stwa. Jakim prawem, 
panie Władziu kumu- 
lacja?! Cóż to Rockefel 
ler jestem. czy jak?! 

Urzędnik patrzył na 
faceta w sposób. który 
możnaby określić jako 
nijaki, gdyby nie chodzi 
ło o pełniącego swe 


nika państwowego. 

— No. panie Władziu, 
rączka, co? — mówił 
łysy — ta kumulacja to 
nie dla mnie. 

— Jest przepis — po 
wiedział sennie urzęd- 
nik. 

— Jest przepis? Że- 
byś pan tak z nosem 
był, jak jest. No, pisz 
pan osobno, jak Boga 
kocham i sztama. Do- 
brze? 

— Dobrze — powie- 
dział urzędnik — niech 
pana szlak trafi... 

— I zaczął pisać. 

Mój urzędnik nato- 
miast skończył. W parę 


łem podatek bez dolicze 
nia grzywny za zwło- 
kę... 

Targowanie się jest 
niewątpliwie umiejętno 
ścią cenną i należy tę 
umiejętność kultywo- 
wać. Niemniej w Urzę 
dach Skarbowych po- 
winny obowiązywać ja 
kieg stałe „niezmienne 
i określone przepisy. 
Dlatego wydaje mi się, 
że warto w niektórych 
urzędach wywiesić urzę 
dowe tablice z napisem: 

Ceny stałe! 


Jak w PDT. 
MEGAN 


Rewelacyjny sukces nauki amerykańskiej 


Opinia publiczna oczekuje wypowiedzi 
kardynała Speelmana 


Jak donosi „Chicago 
Herald News“, znanemu 
biołogowi amerykań- 
skiemu Jamsowi Bron 
ten udało się uzyskać 
nowy rewelacyjny ma 
teriał odzieżowy. Mate 
riał ten ciepły jest jak 
wełna. mocny jak nylon 
i gładki jak jedwab. Nić 
tego materiału pocho- 
dzi z runa stworzenia, 
które Brontonowi uda 
ło się wyhodować dro- 
gą skrzyżowania barana 
australijskiego z jedwab 
nikiem. 

Nowy okaz niesklasy 
fikowanego dotychczas 
zwierzęcia nazwany zo 
stał baranikłem. Ame- 
rykańskie stacje doś- 
wiadczalne w najbliż- 
szym czasie przystąpić 
mają do masowej hodow 
li baraników. 


W związku z tym sen 
sacyjnym osiągnięciem 
hodowlanym do kardy 
nała amerykańskiego 
Specilmana zwrócili się 
przedstawiciele Wszech 
amerykańskiego  Zwią 
zku Hedowców Bara- 
na Rasowego, protestu 
jąc przeciwko podob. 
nym, sprzecznym z za- 
sadami religii, ekspery 
mentem. Gdyby kardy 
nał Speelman oficjalnie 
peparł stanowisko Zwią 
zku Hodowców — wów 
czas Brontonewi grozi- 
łoby dochodzenie Komi 
sji dn Badania Działał 
ności Antyamerykań- 
skiej, 


Sprawa Brontona i je- 
go baranika wywoluje 
zrczumiałą sensację. 


co, czytać. 
ność musi 


dzwonków ani na roz- 
poczęcie ani po przer- 
wie“ itp. itp 


Jako naoczny świadek 


stwierdzam, co  nastę- 
puje: 
1) istotnie zaczęto z 


dużym opóźnieniem, ale 
przysłowie (patrz: Mą- 
drość Narodu) mówi, Pa. 
nie Redaktorze, że le- 
piej późno niz wcale... 

Stąd jasn” wniosek, że 
było lepiej. 

2) Jeśli chodzi o za- 
miatanie sali w chwili, 
gdy ludzie już siadali, 
to uważam, że przeciez 
jedno drugiemu nie prze 
szkadza. Kiedy publicz- 
ność siada, dlaczego kurz 
nie ma siadać? Dopiero 


gdy balet tańczył, było 
nieprzyjemnie, bo ludzie 
siedzieli a kurz latał, 


wirował i robił co mógł. 
Ale to trwało godzinę 
pozniej już było ciem- 
0. 


3) W sprawie braku 
dzwonków informo- 
wałem się u wszystkich 
wykonawców. Żaden z 
nich nie przyniósł z do- 
mu dzwonka, 

Więc czym, Panie Re- 
daktorze, organizatorzy 
mieli dzwonić?!!! 


nie 
składany program 
nie zawsze Musi się do- 
brze składać. I cóż temu 
winni organizatorzy — 
im się też nie składało 
i nic nie mówią. 
Łącząc serdeczne po- 
zdrowienia itd. itd. po- 
zostaję wciąż okurzony 
Mm P. 
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P. St. K. — Kallsz. List 
Pański przekazaliśmy ko- 


legom z działu gospodar- 


czego. Niech się martwię! 


